
Należność pocztowa opłacona ryczałtem.! W ik to , W t o r e k  2 W r z e ś n ia  1030 r . Cena 20 groszy.

.  »

lsibl .l‘>łek

K o k  M l i . N I E Z A L E Ż N Y  ORGJMff G E K O K S l  A T Y C Z B Y

U C H W A Ł Y
MFądzynarcKowi j Konferencji 

F:o?niczi  ̂ w Warszawie.
M ięd zyn arod ow a  Konferencja  

Roir.icza w  W arszaw ie  na ostati iem  
sw em  plenarnem  posied zen iu  w  
dniu 30 s:erpnia r. b. uchwaliła na­
stępujące  rezolucje-

„P rzedstaw ic .e le  Bułgarji, Estond,  
W ęgier , Ł otw y, Polski, Rumunji, 
C zechosłow acj'  i Jugosław". zebrani 
na M iędzynarodow ej Konrerencji  
w W arszaw ie ,  zgadzają s ;ę  na n a ­
stępujące:

Zreorganizowanie eksportu 
produktów rolnych.

1) O ż y w io n e  chęcią  zniesien ia  w 
m a r ę  m czn osr i  w za iem n tj  konku-  
renc;’ państw rolniczych, i p rzek o­
nane, ż e  konkurencja ta jest s z c z e ­
gólnie  szkodliw a w  tym w ypadku,  
gdy nandel p łodam i rolnemi nie  
jest zracjonalizowany, — państw?  
reprezen tow an e  na M ięd zyn arod o­
w ej Konferencji w W arszaw ie  sta­
wiają sobie  za zadanie  zbadanie  
środkow , zwi erzających do zreorga­
nizow ania  eksDortu produktów  roi 
nyc,h  a to w tym celu, by ilościowo  
eksport o d p ow iad a ł potrzebom  ryn­
k ów  importu-ących. Państw a , mają­
ce od p o w ied n ią  organizację, ek sp or­
tu roinego, w inny d ążyć  do zaw .e-  
rania um ów  dw ustronnych  lub w ie ­
lostronnych. do tyczących  eksportu  
określonych  artykułów rolnych. K o n ­
ferencja  iest zdania, iż dla p o w o ­
d zen ia  akcii na leży  organizow ać  
w y w ó z  k a żd eg o  artykułu oddzie ln ie  
lub tez grupy artykułów dla w szy s t­
kich krajów eksportujących. K o n fe ­
rencja uważa, ii  akcja ta w inna o b ­
jąć przed rw szystk iem  artykuły, któ­
re najbardziej ucierpiały w  cza s ’e 
o b e c n e g o  kryzysu.

onferencja  stwierdza równ iż, 
iż dla osiągn-e~?a uzgodnionej s p r z e ­
daży na w  elką skalę  artykułów  

ro tych , zw łaszcza  zbóż, każde
pań stw o  eksportujące w inno przy­
stąpić  do: a) zorgan izow ar.a  sieci
spichrzów, zgod n ie  z potrzebami
kraju, b) u tw orzenia  organizatp  fi­
nansow ej,  p rzystosow anei do hand-  
lu zbćz, m ianow icie  do udzielania
rolnikom zaliczek na ich produkty,  
c) s tw orzer ia  organizacji, z a p e w ­
niającej jednolitość  polityki sp rze­
dażnej w k aźaym  kraju.

Kortc&ntracja i kontrola 
eksportu.

ważając za  w sk a za n e  p o s ia d a ­
nie  sta łych m łorm aryj, d o tyczących  
sprzedaży artykułów rolnych, K on-  
teren c’a w yraża życzen-e ,  aby d e le ­
gaci Instytutów E k sp ortow ych  lub 
pok fiwnych instytucyj p o sz c z e g ó l­
nych  kra,( w zbierali Się regularnie  
dla w sp„ nego  ustalania informacj i, 
©partych na materjałach p o sz c z e g ó l­
nych briistw  Oraz m ięd zyn arod o­
w ych , d o tyczących  sDrzedazy zbóż.  
D la  os iągnięcia  szy b szeg o  w zajem ­
n eg o  porozum ienie  się  krabów e k s ­
portujących jed n a k o w e  artykuły w  
celu racjonalizowania ek-mortu 1- on ­
ferencja so .eca  tw orzenie  organiza-  
cyj pow ołan ych  do koordynow ania ,  
koncentracji oraz kontroli eksportu  
artykułów rcjnych tym państw om ,  
które ich d otych czas  n .e  posiadają.  
Z dając subie spraw ę z wielkich  
trudności, jakie przedstaw ia zagad ­
n ien ie  zużvcia  nadm.aru artykułów  
rolnych, których nadmiar jest jed ­
nym z g łów n ych  czynników  spadku  
c e n  -— delegaci p o lec t ią  organiza-  
cjom m iędzynarodow ym , przede-  
w szy stk iem  zaś L idze Naród' w, p o ­
św ięcić  sw ą  uw agę  zbadaniu i roz­
wiązaniu tego  zagad r  enia.

Ujednostajnienie metod 
statystycznych.

2 ) Z w a ży w szy ,  iż orgar izow am e  
h-andlu produktami rolnemi n ap oty ­
ka na trudności z pow od u  braku 
w łaśc iw ych  statystyk, przedstaw i­
c ie le  pańutw, uczestn iczących  w 
Konferencji, postan aw .a ią  zwrócić  
s ię  do sw y ch  ząd ów  z propozycją  
podjęcia  Wspólnej aLcji, zm erzają- 
cej do ujednostajnienia m etod  sta­
tystycznych , d o tyczących  w y w o zu  
rolnego  (zbore. zw ierzę ,a ,  rn-ęso), 
oraz stałej i szybkiej w zajem nej w j i - 

m .any statystyk, d o tyczących  hand- 
lu produktami roinemi. M iniste-stw o  
R olnictw a w P o lsce  jest najbrrdziej 
P ow ołane  do zbierania danyc i sta- 
tystycznych  oraz rozdzie.ania ich  
17 >ędzy p a ii itw a  uczestn iczące  w  
K onferenci’

Zniesienie premij eksporto­
wych,

3) P rzed staw ic ie le  państw , zebra­
nych  na K j n  erencji, postanaw iają  
p rzed łożyć  sw ym  rządom  nastęou-  
,ący  w r io sek :  P ań stw a rep rezen to ­
w an e  na.Konferencji proponują zw ró­
cen ie  się  w  od p ow ied n ie j  chwili do  
L:gr N arodów  ze  w so^ lną propo­
zycją  zawarć.a K o n w en tj i  M iędzy­
narodowej, mającej na celu zn ies ie ­
nie premi; bezpośredn ich  i p o śred ­
nich przy eksporc ie  artykułów rol­
nych Specjalna komisji, techn iczna  
winna zebrać się  jak najprędzej dla 
przygotow ania  w niosku  w  p o w y ż ­
szym  sensie  i dla ew en tu a ln ego  o- 
pracow ania  projektu konw encji.

Reorganizacja służby 
weterynaryjnej.

4) Kraje, b orące udział w K o n ­
ferencji, o?v iadczaią jednom yśln ie ,  
ze pedstawa. każdej akcji m ięd zy ­
narodow ej w  sprawach w etery n a ­
ryjnych w . m a  po legać  p rzed ew szyst-  
kiem na w alce  coraz energ iczn iej­
szej i skuteczniejszej przec iw ko  e-  
pizotjom oraz na stałem  ulep-  
szan.u stanu zdrowia ich bydła  
postanaw iają  p o łączyć  sw oje  w y ­
siłki w  celu poparcia tej akcji i 
sk ierow ania jej jak najprędze j na 
drogę M iędzynarodow ej KonwencM  
Weterynaryjnei, rtiającej być zaw di-  
tą pod auspicjami Ligi N arodów  naj­
później do  końca  19.31 r. Tym cza­
sem  d eiegac i ,  b iorący udział w  n i­
niejszej' Konferencji postanaw iają  
p olec ić  sw ym  rządom, Łby popierać  
w szelk iem i m ożliw em i .rodkam i o d ­
nośne  urzędy w eterynaryjne p o ­
stanawiają juz o b ecn ie  zbadać m ię­
dzy sobą  m ożliw ość  k onw encyj  w e ­
terynaryjnych dwustronnych , ty czą ­
cych  się w yw ozu  i tranzytu zwierząt
i produktów  zw ierzęcych .

Techniczna Komisja Finan­
sowa.

5) Przedstaw ic ie le  państw  zebra­
nych na Konferencji postanaw iają  
przed łożyć  sw y m  rządom  n a stęp u ­
jące wnioski: Państw a, rep rezen to ­
w a n e  na K onferencji utworzą b e z ­
zw łoczn ie  T ech n iczn ą  K om isję  Fi­
n a n so w ą  która zbierze się w  dniu  
10 listopada 1030 roku w  W arsza­
w ie , w  celu opracow an :a projektu  
jednolitych przepisów , d o tyczących  
średn ioterm inow ego  kredytu ro lne­
go (od 6 m ies ięcy  do 5 lat). Projekt  
ten w .m en przew idzieć  c e le  k red y­
tu, formy gwarancji, charakter obli- 
gacyj i t. d.

Odpowiedź Lidze Narodów.
6) Po przestudjnwaniu o d p o w ie ­

dzi rządów , b orących  udział w M ię­
dzynarodow ej Konferencji Rolniczej  
w W arszaw ie , na kwesrjonarjusz,  
dotyczący  programu osta teczn ych  
rokow ań, m ających  nastąpić  w Ge-  
n e w it ,  dn. 24 marca 1931 r., po  
stw ierdzeniu  zg o d n y ch  m yśli prze­
w o d n ich  oraz skonstatow aniu , i e  
niektóre p a m tw a  w y p ow ied z ia ły  się  
za klauzulą preferencyjną, które p o ­
winna być przyznaw ana przez im ­
portujące kraje europejskie  dla zbóż  
i produktów rolnych p o ch od zen ia  
europejsk iego  — K onlerencja  przyj­
muje ten punkt w idzenia . K o n fe ­
rencja pragnie podkreślić . że  te  
stawki preferencyjne, b ę d ą c e  ustą ­
pieniem  od klauzuli państw o naj­
bardziej uprzyw ilejow anego , nie m o ­
gą godzić  w interesy krajów za ­
morskich, pozosta jących  zaw sze  g łó w ­
nymi dostaw cam i d e f icy to w eg o  ryn­
ku Europy. Z  drugiei strony, te 
specja lne  stawici preferencyjne, p o ­
w odując  uprzyw ilejow anie  ek sp o r­
tujących rolniczych krajów europej­
skich ze w zg lędu  na różnicę n,.e-  
dzy taryfą generalną  a taryfą u lgo­
wą, nic przekreślają poi tyk pro- 
tek c ion a lh tyczn ej  państw  o de ficy ­
tow ej produkcji rolnej, biorąc pod  
uw agę , że  taryfa generalna  w yw rze  
za w sze  sw ói skutek na ceny. Lzn a- 
’ąc zn aczen ie  klauzuli państw a naj­
bardziej u p rzyw ile jow anego  dia m ię­
dzynarodow ej w ym ian y  produktów,  
K onferencja  stwierdza, że  w p o ło ­
żeniu w yjątkow o p ow ażn em , w ja­
kiem  znajduje s ię  rolnictwo, o d stą ­
p ienie  od  klauzuli na korzyść pro­
duktów  rolnych p o ch od zen ia  euro­
pejsk iego  przedstaw ia jedyny  sku­
teczn y  środek  do  z łagodzen ia  kry­
zysu  rolnego".

Punkt i my rezolucji m ówi o. 
corocznych  zjazdach ministrów rol­
nictwa państw  rep rezen tow an ych  na

Urzędnicy sejmowi otrzymają 
pensje, członkowie Ptezy- 

djum— nie.
Tel. od wł. kor. z  Warszawy.

L iczne  kom entarze  w yw arł w c z o ­
raj w Sejn ie przed po łudniem  faict 
m ew y p ła cen ia  w dru wczorajszym  
pensji w s z y s t l im  urzędnikom  se j­
m ow ym  i w oźnym . R ów n  ż cz łon­
k ow ie  Prezydjum , a w ięc  marszał­
k ow ie  Sejm u i Senatu  oraz w ic e ­
m arszałkow ie obu izb, którzy p e ł­
nią ubow .ązki w okresie  w ybor­
czym, iż do chwili ukonstytuow an.a  
się  n o w e g o  Sejmu, me otrzymali na­
leżnych  djet. W icem arsz. Senatu  
Gliwic interwer.jował w tej sprawie  
u władz skarbow ych i okaza ło  się, 
iż n iew yp łacen ie  pensji urzędnikom  
Sejmu nastąpiło  w sk u tek  p ew n ych  
formalności rachunkow ych , zw iąza­
nych z rozw iązaniem  Izb u s ta w o ­
d aw czych  i że  pensje  te b ędą  d 'ś 
w yp ła co n e .

„Wyzwolenie” domaga się 
zwrotu kosztów za bilety 

kolejowe.
Tel. od wł. kor. z  W arszaw j 

' D  jw iadujem y się, że  p os łow ie  
KlUPU W yzw o len ia  mają w ystąpić  z 
protestem  przec iw ko  skarbowi p a ń ­
stwa, dom agając się zwrotu k o ­
sztów, zw iązanych  z n ow rotem  tych  
p o s łew , któi zy przybyli w  dniu 31 
sierpnia do W arszaw y z prowitftji, 
nie w ied ząc  o rozwiązaniu Sejmu i 
wraca musieli -uż za biletami płat- 
nem i. Krok ten m a byc m o ty w o w a ­
ny n iezgod n ośc ią  zarządzenia  Min. 
Kom. z przepisem i prawa.

Stan zdrowia b. posła 
Dębskiego.

Teł. od wł. kor. z  W arszaw#
—  O negdaj m arszałek Sej­

mu D aszyń sk i odw iedził  p w ice ­
marsz. ląbsk iego  w jego  m ieszk a ­
niu na 4 ohborzu. Rówr.ież wj słali 
d e p e s z e  z wyrazami w spółczucia  do  
p. w icem crsz. D ą b sk iego  Z w iązek  
Syndykatu  D ziennikarzy Polskich,  
oraz Syndykat D ziennikarzy w War­
szaw ie.

'tan  zdrowia w icem a isz .  D ą b ­
skiego, który od szeregu mie.sięcy  
pod  w p ły w e m  choroby serca był  
bardzo zły, w sk u tek  n apadu  nań w  
ub p iątek  doznał zn a czn eg o  pogor­
szenia.
Wyjazd delegacji polskiej na 

międzynarodowy kongres 
lotniczy w Hadze.

W dniu 30 ub. m. o godz. 9.15
rano w yjechała  z W arszaw y do I a- 
gi v ia  Jtrlin de legacja  po'ska na 
m ięd zyn arod ow y  kongres lotniczy  
w  osob ach  zastęp cy  naczelnika w y ­
działu lotnictwa cyw iln ego  w mini­
s te r s tw a  kor*iunii:acji inż. S zan iaw ­
skiego, oraz k ierownika referatu  
ogólnoadm nistracyjr  ego  w ydziału  
lotnictwa cyw iln ego , kpt. A d a m o ­
wicza

O prócz oficjalr.e de 'egacji pol­
skiej, w kongresie  haskim w eźm ie  
udział iż. Neum ark z Instytutu Ba- 
aar T ech n iczn ych  Lotnictwa w W ar­
szaw ie ,  oraz proiesor W itoszyński,  
dyrektor Instytutu A erod yn am icz­
n e g o  w W arszaw ie .

K ongres haski organizu e z ra­
m ienia rządu ho en d ersk iego  Kró­
lewski A eroklub  H olendersk i w K a ­
dzę. Prace  kongresu . p od zie lon e  
b ęd ą  m iędzy  p ięć  sekcyj: komuni-
kacj lotniczej, turyzmu m ięd zy n a ­
rod ow ego ,  prawa lotn czego , te c h ­
niczną o r Ł Z  m aterjałową.

W  obradach w ezm ą  ud tiał d e l t  
gaci kilkudziesięciu  państw z ca łego  
świata. K ongres, w czas ie  którego  
od b ęd z ie  »ię szereg uroczystości  
i przyjęć oficjalnych, trwać będzie  
od 1-go do  6 -go wrześniu b r.

Dr. J. FEJ5ENBERG
CHCROBY DZIECI

■Wznowi! p r z y ię o la  chorych od 8 —9 i 3 —5 
U lica  Szopena 6, tel. 12-27. W. 1. P Ns 33
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Konferencji i utworzeniu  S ta łego  
Komitetu Studjów  E konom icznych ,  
sk ładającego  się z przedstaw cieli 
tych państw . Z ad ań  em  teg o  K om i­
tetu będzie  kon cen trow an ie  w sz y s t ­
kich prac, m ających na celu w y k o ­
nanie  rezolucyj przyjętych przez  
K on feren cję  w arszaw ską i następne,

Punkt 8 my postanaw ia  utrzy­
m yw an ie  s ta łego  w . i je m n e g o  k o n ­
taktu niiędzy państw am i reprezen -  
low anem i na Konferencji.

P o w y ż s z e  rezolucje mają byi 
przesłane  sekretarjatowi g e n e r a ln e ­
mu Ligi N arodow  z proebą o Doda­
nie tych że  do w iad om ośc i  państw ,  
p od p isan ych  na protokóle, p od o isa -  
nym  w G e n e w ie  24 marca 1930 ro- 
ku, o d n o sz ą c y m  się do obrad osta ­
tecznych ,

Przed nowemi wybcramL
Możliwość 4-ch bloków wyborczych.

Telefonem od własnego korespondenta z  W arszawy
N ad sytuacją w ytw orzoną przez rozw iązań :e parlamentu i rozpisanie  

n o w y ch  w yb o ró w  obradow ały  wczoraj w Sejm .e  w szystk ie  prawie kiuby  
opozycji.

W e  w szystk ich  stronn ctwach om aw iano  spraw ę zw iązaną ze  zbliżają  
cą się  kam panją w yborcza. W  kołach se jm ow ych  utrzym u:ą. że  do osta t­
nich w yb o ró w  s ia n ą  cztery bloki, nie jak poprzednie  k ilkadziesiąt  rozbi­
tych, lecz m ianow icie  jed en  blok Stronnictwa N a io d o w e g o ,  drugi Bezpar­
tyjnego Bloku W spółpracy  z R ządem , trzeci sześc iu  stronnictw C entrole­
wu i czwarty Mniejszość' N arodow ych . Jednakże są  to d o tych czas  tylko  
przypuszczenia , które nabiorą ksztaLów  realnych dop oro za tydzień.

N ajw ięcej zac iek aw ień .a  budź oczyw iśc ie  kw esija  możliwi ści zb lo ­
kow ania  sześciu  stronnictw centrum i lew icy , których id eo log je  są dos< 
od siebie od leg le .  Komisja' polityczna Centrolewu, to jest przyv. ndcy tych  
stronnictw, radzi juz od kilku dni nad m óżdw ośc ią  utw orzenia  w sp ó ln eg o  
bloku, jednakże  za leżeć  to b ęd z ie  w  rów n jj  rrierze od  decyzji w ładz p o ­
szczegó ln ych  partyj C entrolew u, c z e g o  należy  się  sp o d z iew a ć  dopiero  
z k o ń cem  bież. tyg.

Przert nominacją Gen. Komisarza Wyhorczsgo.
Wybór 3-ch kandydatów.

(Tel. od własnego korespondenta z Warszawy).
Na w ia d o m o ść  o rozwiązaniu  Sejm u Senatu  przybył w  ub. n ie ­

dzielę  do Warsz., przerywając urlop, p ierw szy prezes  S idu N ajw y ższeg o  
p. L eo n  Supiński, a w czors rano przybjli  w ezw an i te legra i .czm r prezes  
drugiej izby karnej Sądu N a:w 3’ż szeg o  p Michelis i p r e z t s  trzeciej Izby 
Sądu N a jw y ż sz e g o  p. Sieradzki

W czoraj przed po łudniem  odbyło  się  p o s ied zen ie  czterech p rezesów  
Sądu N a jw y ższeg o  a m ianow icie  pp. Supm skiego , Pohorock  ego, S ieradz­
kiego  i M ichelisa, na którem p o stan ow ion o  przedstaw ić  prezesow i R ady  
Min., zgod n ie  z przepisami ustaw y o ordynacji w yborczej, n astępujących  
trzech k a n d y d a tćw  na stanow isko  g en era ln eg o  kom isarza w yborczego:  
sę d z ie g o  Sądu N a jw y ższeg o  p. G iż y c k ie g o — o b e c n e g o  g en era ln ego  kom i­
sarza w yb orczego , s ę d i . e g o  Sądu N a jw y ższeg o  K a czy ń sk ieg o — o b ecn eg o  
za s tę p c ę  gen . kom isarza w y b o rczeg o  oraz sę d z ie g o  Sądu N a jw y ższeg o  
Lipm okiego.

P rzypuszczać  na*eży, że  G en. K om . W yb . zostanie  m ianow any d o­
ty ch cza so w y  komisarz, p. Giżycki.

N p. 2QC (S843).

WIADOMOŚCI Z KCW N i
ZJAZD .,T A l’T IM .\K Ó \V -

W  końcu  wrze&nia r .  b. m a  być  zw ołany  
n a d zw y c z a jn y  zjazd „ ta u U n in k ó w “, P r o g r a m  
z jazdu  zostanie  w kró tce  o p ru c o w an j  

PRZYJAZD ULMAMSA.
P iezes  delegacji  ło tew skie j  p. U lm am s 

uda  się do  Kowna, se lem  p ro w a d ze n ia  w d a l ­
szym  cią/gu ro k o w ań ,  w p o czą tk u  p rzysz łego  
ty g o d r ia ,  po p ow roc ie  z Belgji p rezesa  m i ­
n is t ró w  i m in is t ra  sp ra w  z ag ran iczn y ch  Cel- 
m insza

PItOF. W ACł A\V BIKZYSZKA PORZUCA 
UNIW ERSYTET.

Prof .  W ac ław  B irżyszka  z p o w o d u  nie-  
z a tw ie id z em a  j  go na  s tan o w isk u  p ro fe s o ra  
Un-w ersyte tn .  przes ła ł  sena tow i u n iw e r sy ­
teck iem u  ośw iadczen ie ,  iż U niw ersy te t  p o ­
rzuca .

BISKUP (TROURKE W KOW NIE.
RYGA. 30.VIII (Te.l wl.) P rzy b y ł  do K o w ­

na z G dańska  b isk u p  hr.  0 ‘R ourke .  Po k i lk o ­
dn io w y m  pobycie  w Kownie,  u d a  się d o ­
s to jn ik  kośc ie lny  do Rvgi.

UŁASKAW IENIE 20-tu UCZESTNIKÓW  
„PUCZU-* W TAUROGACH.

Z okazji  roczn icy  ks W ito ld a  20 uczest-  
r f k ó w  z am ach u  w T au ro g ach ,  k tó rzy  w y ro ­
k iem  sądów  w ojennego  i d o raźn eg o  zostali  
skazan i  na  ró żn e  le rm iny  c iężkiego w ięz ie ­
nia,  zwróciło  się do p r e z i d e n t a  ipaństwa z 
p ro śb ą  o u łask aw ien ie .  Prezyden* p a ń s tw a  
pod an ie  uwzględni!  i dn .  8 w rześn ia  w ięźn io ­
wie  zapew ne  o d zy sk a ją  wolność.

AWANS PPŁK. RUSTEJKI.
GA. l . I . \ .  (Tel. W'l.) R anny  pp łk  Ru- 

s te jk a  a w an s o w a n y  został  dek re tem  p re z y ­
d e n ta  p a ń s tw a  do  s to p n ia  p u łk o w n ik a .

Stały teatr litewski w Łotwie.
RlTGA, 1-9. (Tel. wl.). Sta raniem  

Irclciriji litewsKiej w R y d ze  p o w sta ­
nie w krótce stały „Teatr Litew ski  
w  Ł otw ie". B ędzie  on obsługiw ał  
zaró<vno R ygę , ialc tez miasta pro­
wincjonalne.

Wystawy rolnicze w Łotwie
i Esćonji.

RYGA, 1-9. f a m l  wł.). 29 b m 
nastąpiło  uroczyste  otw arcie  24 tej 
w y sta w y  rolniczej w Tallinie. W y ­
stawa trwać będzie  4  dni.
■ 28 b, m. otwarto rown <:ź w y s ta ­
w ę  ro!mczą w Mitawie.

Ruizfiwy wiuc Centrolewu w Łowiczu. Delegacja Htewskado G«ewy
Telefonem oa własnego koresoondenta z Warszaw}

ub. n u d z ic ie  odbył się w Lo-  
wic.-.u w iec  sześciu stronnictw Cen  
trolewu, który do p e w n e g o  stopnia  
był p ierw szą  jaskółką  kampanji w y ­
borcze!. P rzeb ieg  tego  w iecu  był

burzliwy, dosz ło  do starcia, w k tó ­
rem było  kilku rannych A resz tow a­
no b. posła  na Sejm  z klubu P P S  
Sied z iń sa iego , którego  po przesłu­
chaniu w yp u szczon o .

Skutki ^ dalUw ości Trewiranusa.
Szturm na konsalat niemiecki w Łodzi. i

(Tel. oa władnego kartsponaentu z Warszawy).
Z Łodzi donoszą o następujących  

szczegółach niedzielnej dem onstracji  
przeciwko prow okacy jnym  przemó- 
y ieniom min. Trewhr&nusa. Po za­
kończeniu pochoau  dem onstracy jne­
go, grupa, złożona z przeszło 3 tys. 
osób, udała się pod dom, w k tó rym  
mieści się konsulat niemiecki. W od­
ległości kilkudziesięciu m etrów  od 
gm achu zastąpił dem onstran tom  d ro ­
gę silny oddział policji. T łum  przer 
wał kordon  policyjny, a kiedy n as tęp ­
nie policja zamknęła bram ę, wiodącą 
do konsulatu , dem onstranci p rz y p u ­
ścili szturm  do gmachu. Kilkudziesię­
ciu ludzi uzbrojonych y kam ienie i 
palki usiłowało wyłam ać bram ę. Do­
wodzący oddziałem policji n ad k o m i­
sarz Grzywacz został ciężko ranny  u-

derzem em  pałką w piersi i również 
ranny  jest starszy przodow nik policji 
i k ilkunastu  posterunkow ych.

Dopiero po stoczeniu z dem on­
s tran tam i prawdziwej potyczki i a re ­
sztowaniu k i lkunastu  najbardzie j  ag­
resyw nych przywódców tłumu, zdo 
łata policja rozproszyć zgrom adzo­
nych przed konsula tem  niemieckim.

W  oknach konsula tu  niemieckiego 
wybiło szyby. W  dn. wczorajszym 
przedstawiciel u rzędu  wojewódzkiego 
w Łodzi p rzyby ł do  konsulatu  n ie ­
mieckiego i wyraził ubolewanie z p o ­
wodu niedzielnvch zajść, k o m u n ik u ­
jąc, że wszyscy winni tych zajść zo­
stali aresztowani i będą surowo u k a ­
rani.

Ddriowiestó Treviranuscwi".
(Tei. od rrłmsnseo korespondenta z  r« arszuwy).

P o  reecŁ.ielnycb żyw io łow ych  
dem onstracjach przeciw ko zam a­
chom  nierr eckirrt na Pom orze P o l­
skie, odetz;bł łódzki Z w ;ązku inw a­
lidów  W ojen n ych  powz>ął uchw ałę  
o przystąpien ie  do zbierania  w ca­

łej P o lsce  funduszu na w y b u d o w a ­
n i-; łodzi p od w od n ej  o nazw ie  
„ O d p ow ied ź  T rev iran u sow i“. W  
pierwszj m dniu ztiórk i w sam e  
tylko L od zi zebrano przesz ło  lOOl) 
złotych.

wseie mówiące oświadczenie kanclerza Rzeszy
TREV1R 1 IX (PatŁ N a bankiech w y d a n y m  tu w  zw iązku z wiel-  

kiem  zebraniem  n iem ieckiej pariji centrowej, w  k tó-cm  uczestn iczyli  n. iędzy  
innymi krajowy m nister rolnictwa Ste ger oraz przyw ód ca  n iem ieck iego  
centrum prałat Kaas, kanclerz R zeszy  w y g ło s i ł  d łuższe  przem ów ien ie ,  
w którem zaznaczy ł m iedzy  inneirri, że  po  szczę  / iw e m  osiągnięc iu  opróżn ie­
nia N adienji N .em cy  stóją przed wielk iem i n ow em i zadaniam i w  dziedzi­
n ie  polityki zagranicznej.

Narada dyptamalóui litewskich v/ sprawie 
konfliktu z Polską i Kłajpedą.

R Y G A , Ł1X. (Tel. wł.). 39 ub.m. 
odbyła  s ię  w K ow nie  narada d yp lo ­
m atów  litewskich w  (zw iązku ze  
zbliżającą s ię  sesją  L. N  ̂ W r s ra­
dzie wzięli udział: p o se ł  lit. w Ber­
linie p. Sidziłcauskas, p o se ł  lit. w R y ­
dze  p. D aibde i pos. lit. w M osk w ie  
p. Bałtruszajńs. i

G łów n ym  tem atem  narady była  
o d p o w ied ź  polska na litew ską notę  
protestu do L. N. w sprawie in c y ­
d en tów  na nnji administracyjnej  
i krw aw ych  w y p a d k ó w  w Dm itrów-  
ce. P o lska  proponuje, jak w iadom o,  
bezp ośred n ie  rokow ania z ,..itwą 
w tych bprawach Litwa m e b y ła ­
by  —  w /g  ostatnich  w iadom ości —  
przeciw ną bezpośrednim  rok ow a­
niom z P o lsk a ,  gdyż ułatwiłoby to  
p o zy c ję  delegacji litewskiej w  G e ­

newie: przy poruszani"J spraw y b e z ­
pośredniej komunikacji na linjach 
W iln o — Lipawa, ^  Ino — Kłajaepa,  
W .ln o — Króle w. ec.

W o b e c  konieczności jed n o m y śl­
n eg o  przyjęcia przez R adę  L. N. 
spraw ozdań .» komisji tranzytow e  
L N. na tem at p o w y ższy ,  przyjęcie  
spraw ozdania  za leży  od stanow iska  
N iem iec  W  naradzie dyp lom atów  
l itewskich zd aw ano sobie  dobrze  
sp raw ę z tego . że  p op a ic ie  L-itwy 
przez rząd niem iecki w iąże się  
ściśle z k w estją  likwidacji kryzysu  
klajpedzkiego . W  związku z tem  
dyplom aci l itew scy  są zdania, ze  
wyjaśn ien ie  sytuacji w  K łojpedzie  
jest — y  obliczu sesji gen ew sk ie j  — 
niezbędne .

RYGA-. 1-9. ( . el. wł.). C z łon k o­
wie. J e ^ g a c j .  litewskiej do G e n e w y  

. p o se ł  S idzikauskas i sekretarz d e le ­
gaci! U rpszys  w y itch a l i  już w dn. 
30 ub. m. do G en ew y , ażeby w ziąć  
udzi ał w p osiedzen iach  komisji tran­
zytow e),

Min. Z aun ,us  i p Czurlonisowa  
w yjeżdżają  do G e n e w y  ■ dopiero 9  
b. m. 0'statnio min, Zaumus czuje  
s .ę  niezdrów.

Pfzyjazo min. estońskiego 
do Rygi.

R' ‘A , 1-9. (Tel. wł.). E stoń sk i  
min. spraw zagranicznych Laitik m a  
przybyć do Rygi 2 b. m , ce lem  n a ­
rady z łot. rr’n spr, zagr.

Tydzień mniejszości 
w Genewie.

R Y G A . 1-9 ( ]  el. wł.). Dnia 3 — 6
wrześn*a r. b odbędzie  się w G e ­
n ew ie  6  ty zkolei K ongres mniej­
szości n arodow ych  Europy. Program  
K ongresu  obejmuje: 1) D y sk u sję
w m o s k j w  ze  spraw ozdań o p o ło ż e ­
niu różnych mniejszości, 2) stosuneK 
m niejszości d o  proiektu federacji  
europejskiej, 3) łączn ość  d u c h o w ą  
narodow  europ, i sprawa jej ro zw o ­
ju, 4) sprawa nnuki o n a ro d o w o ­
ściach i 5) sprawy organizacyjne.

Jak z p o w y ż s z e g o  wynika, k o n ­
gres po raz p ierw szy daj te m o żn o ść  
publicznego  ropatrzema w G e n e w ie  
sytuacji różnych narodowości.

jed n o cześn ie  z K ongresm  m niej­
szości odbyć się  ma w G e n e w ie  
m ięd zyn arod ow y z ia z d m n  eiszośc o- 
w y ch  dziennikarzy. Poruszy  on  
spraw ę stosunku do innych  zwią-  
zkc w dziennikarzy, spraw ę sytuacji  
prasy w  różnych krajach, wreszcifc 
spraw ę w spółpracy  publicystycznej  
m niejszośc iow ych  dziennikarzy.

Dorobzny kongres Trade 
Uniondw.

L O N D Y N , 1 IX (Pat). W  N ottin­
gham  otwarto doroczny kongres  
Trade U m onów . P rzew od n iczący  
John Beard w przem ów ien iu  inau-  
guracyjnem  poddaj krytyce tych  
w szystkich , którzy, Jak S n o w d e n ,  
czynią  z w o ln eg o  handlu jakiś szczy t ­
ny ideał.

M ów ca  dom aga  się w p raw d zie  
w o ln eg o  handlu, lecz jed y n ie  w So­
nie im p c j u m  brytyjskiego W dal­
szym  ciągu Beard potęp ił  ekstrem i­
s tyczn e  odłam y Partji Pracy.

Ciągnienie (fóterdwkl.
Tei. od w  i. kor, z  '*Ta>szawy.

W  małej sali konferencyjnej ^fin. 
Skarbu odbyło  s ię  wczoraj c iągn ie­
n ie  5°/»-owej prem jowcj pozyczici 
doiarowej serji d-ugiej. W y lo s o w a ­
no: 40 tys. doi. na num 205070, 8
tys. doi. na 620409, po  3 tys. doi.  
na num. 156865, 88136, 623bl, p o  
1000 doi. na numery 119145, 783806, 
633996, 835241, 455953.
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Niemieckie hNSła wyburczę.
{Korespondencja w ła sn a  „K urj.  TFd

Królewiec, w  sierpniu .
A z  d on ied aw n a  polityka rne- 

m isck a  w ysila ła  się e d y m e  praw.e  
w  kierunku osiągn ięc ia  zw o l- ie n ia  
Nadrenji. W  tym kierunku szla mądra  
i ca low a  polityka Stresem ana, w  tym  
kierunku pracow ał soc ,a 'istyczny  
kanclerz M u ’ler, zyskując  dla sw y c h  
ce ló w  M ięd zyn arod ów k ę  soc,aiisry-  
czną. G dy jednak udało s ’ę N iem ­
com  w yprosić  E n ten tę  z Nadrenji. 
odrazu wzrok po.ityk' niem ieckiej  
sk erował się  w inną stronę, w stro­
n ę  — Polski. „R in jest w olny  — 
idziem y na W schód". 1 oto  je s teśm y  
fiw.adicami n iebyw ałej  poprostu na-  
gonk. na P om orze  polskie, n a g o n ­
ki. która o s iągn ę ła  punkt kulm ina­
cyjny w s lyn n em  p rzem ó w ,en :u m i­
nistra T r e v ;ranusa. Było to w y z w a ­
nie  pod  adresem  narodu polskiego,  
który od p ow ied z ia ł  na n ie  z g o d ­
n o śc ią  i p ow agą , o d p ow ied z ia ł  z g o d ­
nie  i jednom yśln ie:  „A n. p iędzi z ie ­
mi polskiej n ie  od d am y dobrowol-  
n.e" .. N iem cy  n.e spodz ewali się  
tak zgodnej i ednom ysinej o d p o ­
w ied z  palskiej i d latego  nastąpiła  
w ob oz ie  T r e v r a n u s a  m ała konster­
nacja i znany jego odwrót, oraz 
c h ę c  z łagod zen ia  pierwotnej swej  
m ow y

A.u o b ecn ie  toczy  się w całej 
R z e sz y  akcja wyborcza do parla­
m entu n iem .eck ieg o  —  R eichstagu.  
Partje przelicytowują się m ety lko  w 
szu m n y ch  ha.słacti i programach,  
jak t< zw yk le  podczas  w yb o-ów  
b y w a .  ecz stw orzyły  s o t . e  hasła —  
„korytarzowe" i „w schodnie" . „Idea" 
rewizjonistyczna św ięci triumfy, 
K ażda partja nierr.iecica jak naioar 
dziej radykalnie  stawia k w estję  od  
zysk an ia  ziem  „wschodnich". W s z y ­
scy używają okresu w y b o rczeg o  dla 
c e ló v  propagandy rew izjonistycz­
nej Jedynie  socialirci n ieco  realniej 
patrzą na te sprawy. T rzeba  p o d ­
n ie ść  iakt ten, choĆDy gw ol spra­
w ied liw ośc i ,  ze  socjaliści n iem ieccy  
m ają o d w a g ę ,  n a w et  ob ecn ie ,  w  
cza s ie  akcji wyborczej, w czasie  
s .r .e g o  napięcia  nacjonalis tycznego  
w  wielkiej częśc ' narodu, m ów ić  
n a-od ow i praw dę co do n iem o 2 'i- 
w o sc i  rewizji granic, ze  m a,ą  o d w a ­
g ę  przec iw staw ić  się o b łęd ow i re­
w izjon istyczn em u  rev ra n u sa .  N a ­
w e t  socjaliści w Prusach W s c h o d ­
nich  p iszą otwarcie  w duchu p o tę ­
piającym zakusy  nacjonsłis tyczne ,  
cytując  g łosy  prasy f*pS, i p odzie -  
ając jej stanow isko

A le  nacjonaliści przekonali się, 
jakie  n ieprzyjazne ech o  wy wołały

ich żądania  w  prasie zagrani cznej  
T o  też  rejterują o b ecn ie ,  a sam  
Treyiranus w yaofuje  s ę  pow oli,  
ch cąc  zatrzeć złe w rażenie , jakie  
m ow a ’ego  w y w o ła ła  szczegó ln ie  w  
Paryżu. M imo ta iednak  uprawiają  
nacjonaliści nadal swoją dw ulicow ą  
grę. N azew nątrz  głoszą, że  nie  
m yślą o w odne, ale w e  w szystk ich  
o d e z w a c h  i deklaracjach w yborczych  
w sz y stk ie  prawie partie polityczne  
w yraźn ie  m ów ią  o odzyskan iu  „u- 
traconych" ziem, o p o n o w n em  w łą ­
czeniu  „korytarza" do R z e sz y  t.p.

Ba, n aw et kom uniści w sch od n io -  
pruscy poruszają w  jednym  ze  
sw y ch  artykułów w yborczych  spra­
w ę  „korytarza". Sw oją  drogą, w  
sw oisty  sposób , bo twierdzą, ze  
krzyk nacjonalistów  n iem ieck ich  z 
p o w o d u  „korytarza" jest n ie sz c z e ­
ry, ze  „burżuazja jest p o m ‘»dy s o ­
bą  zgodra" , że  „nacjonaliści n ie ­
m ieccy  poszliby  naw et na usługi  
Piłsudsk  f ig o , gdyby im dobrze za ­
płacił"..,

O  coż  w tej cv\ili N iem com  idzie?  
Jedynie  zda ie  s ię  o „zrobienie w ia ­
tru", o w y w o ła n ie  „alarmu", o p o ­
ruszenie  op.n" europejskie ,,  o w y ­
k a z a n e ,  że P om orze  p o lsk ie  jest: 
rzekom o n ie b e z o ie c z -ń s tw e -n  d a 
pokoju europejsk iego . W sza k  w tym  
duchu m ów ił  n ied aw n o  os ław ion y  
fr fy iran u s tutaj w K rólew cu  na z e ­

braniu w yborczem  k on erw atystów  ii 
lu d ow ców . M ówił, że  nie m ożna o- 
b ecn ie  jeszcze  w y su w a ć  k on k ret­
nych żądań rewizji granic, bo  naj­
pierw trzeba dla te] sprawy w y w o ­
łać zrozum ienie  w św iec ie ,  trzeba  
rozszerzyć  propagandę zagraniczną  
i usilnie pracow ać, aby naród n,e-  
m ieck sp o tę g o w a ł  się  na m ocy.  
D op'ero gd y  to nastąpi, gdy naród  
niem iecki będzie  m ógł czynn ie  p o ­
przeć  roszczenia  grac -czne rządu, 
w ó w cza s  nadej Izie czas dla p o d n o ­
szenia  tych pretensyj przed o d p o -  
w ied n iem  forum... Narazie nacjonali 
ści złagodzili  front ąnti fransuski, 
szukając zbliżenia  do Francji, od  któ­
rej s p o d z i tw a .ą  się p o m o cy  przy ro­
szczen iach  granicznych. A  gd y  „za­
łatwioną" będ z ie  Polska, „ za b io rą 1 
się  i do Francji. Tak b ezcerem o n ia l­
nie m ów ią  sobie na zgrom adzeniach  
w yb orczych  nacjonahści. M o w a  to  
aż nazbyt wyraźna! tak w vraźna,  
ze  w inna być ostrzeżen iem  dla mia­
rodajnych czynn k ó w  polsk.c n i euro­
pejskich, os trzeżen iem  i zarazem  
b o d źcem  dla w zm ożonej pracy uśw ia-  
eam łającej n iety lko  zagranicę, ale  
także w łasny  naród. A k w .

-■*•***  .

JOZEF KŁODECKI
Z3m!uW3 Nr. 17 (obok kościoła Św. Jana) TdGfOn 928

P o l e c a  p o  c e n a c h  b e z w z g l ę d n i e  n isk ich -

FIRANKI, OBRUSY, KOŁDRY watowe i pluszowe,
PODUSZKI, płótna bieliźniane, bielizną damską, męską i galanterję, 
Wełny na suknie, płaszcze i materjały na ubrania rrięsnie.
JEDWABIE, CHODNIKI, DYWANY.

W I E L K I  W Y B Ó R  W S Z E L K I C H  T O W A R O W .
U w a g i !  D la  m ł o d z i e ż y  s z k o ln e j  m a t e r j a ł y  n a  m u n d u r k i  i i i r tu s z k .  3 2 6 - -

Manewry floty niemieckiej

'm m

O s t a t n i o  o d b y ł y  s ię  w ie lk i e  m a n e w r y  f lo ty  n i e m ie c k ie j ,  p o d c z a s  k tó r y c h ,  j a k o  
c e l  o b s t r z a ł u ,  s ł u ż y ł  o k r ę t  im jo w y  , Z u e h r i n g e n “. r  a n e w r u j ą c y  p o  m m z u ,  d z i ę k i  

s p e c j a l n y m  u r z ą d z e n i o m ,  z u p e ł n i e  b e z  z <łogi i j a k i e j k o l w i e k  o b s łu g i .

Kredyty Danków Państwo­
wych.

D zięki racjonalne g osp od arce  
^katbu Państw a, wzrasta z roku na  
rok i n aw et z miei iąca na m iesiąc  
p o m o c , jakiej udzielają banki pań­
s tw o w e  warsztatom  pracy rolnej, 
przem ysłow ej i hand low e w  kraiu 
p od  postacią  kredytów  długo i krót­
koterm in ow ych

W  ciągu p ierw szego  półrocza r. 
b. kredyty  p o ż y c z k o w e  Banku G o ­
spodarstw a K rajow ego i Banku R dI- 
n e g o  os iągnęły  su m ę 1.956.60U 000  
zł., wzrastając w  porównaiu z ro­
kiem  ub ieg łym  o ca łe  45 400.000  
zł.

P ożyczk i rząd ow e P a ń s tw o w e ­
go Banku R o ln ego  tylko z fundu­
szów  adm inistrow anych  w yn io s ły  w  
tym czasie  310 miljonów złotych,  
p o d cza s  gd y  na początku  roku b ie ­
żą c e g o  w yn o s i ły  za led w ie  253 miljo­
n ó w  złotych

Stan k redytów  d ługoterm ino­
wych, udzie lonych  przez P a ń tw o w y  
Bank R olny, w yn osi  na 1 lipca r.b. 
201,5 miljonów złotych, k red ytów  
zaś meloracy ,nych — 125 miljonow  
zł- (Iskra).

Tendencyjne wiadomości.
W A R S Z A W A ,  1-9. (Pat). W  p e ­

w n ym  od łam ie  prasy codziennej,  
jak rów nież  rolniczej, ukazały  się  
w iad om ośc i  o rzekom em  p rzyw ie ­
zieniu kilku ty s ięcy  w a g o n ó w  p s z e ­
nicy' rumuńskiej i w ęgiersk iej  do  
b niski, d ok on an em  w  lipcu r. b. 
M inisterstwo R oln ictw a stwierdza  
oficjalnie na zasad z ie  statystyki u- 
rzędowej, że  p rzy w ó z  p szen icy  w y ­
n iós ł  w  lipcu z W ęgier  125 w a g o ­
nów , z kumunj zaś 39 w a g o n ó w .  
W iad om o, że  w poprzednim  m ies ią ­
cu przyw óz pszen icy  był minimalny, 
w y n ió s ł  bow iem  1 1 w a g o n ó w , w  
sierpniu zaś ustał n iem al zupełnie.  
P og łosk .  p o w y ż sz e  są p o zb aw ion e  
zatem  w sz e l l  ich rzeczo w y ch  p o d ­
staw.

Wycieczka do Gdyni.
W A R S Z A W A , 1-9. (Pat). W  dn.

I w rześn ia  udaje się do Gdyni w y ­
c ieczka  cz ło n k ó w  d e legacy j  państw ,  
które brały udział w  m ięd zyn arod o­
w ej konferencji rolniczej w W a rsza ­
wie.

Lot okrężny nad Europą.
R 1 G A , 30 8 . (Pat), S ześć  ło t e w ­

skich sam olo tow  w o jsk o w y ch  pod  
d o w ó d z tw e m  sze fa  szkoły  lotn czej 
ppłk. Indasa w ystartow ało  w  s o b o ­
tę o godz . 8  rano do lotu ok rężn e ­
go  nad Europą następującą  mar­
szrutą: R yga  —  K ow n o  —  Berlin — 
Praga —  W ie d e ń  — B udapeszt  —  
Białogród — Bukareszt — L w ó w  —  
W arszaw a  —  D yn eb u rg  — Ryga.

Kombatanci aprobują politykę 
Briand‘a. #

P A R Y Ż , 30 8 . (Pat). Zw.ązki b y ­
łych kom b atan tów  rozplakatow ały  
na morach miasta afisze z o św ia d ­
czen iem , że  aprobują o n e  w ca ło ­
ści politykę zagraniczną, upraw.aną  
przez Brianda i zapew niają  go  o 
sw em  zupełnem  zaufan.u w chwili  
otwarcia sesji Z grom adzen ia  Ligi  
N arodów  w  G rn ew ie .

Powody ustąpienia gsn. Heye.
BERLIN, M X . (Pat). W e d łu g  in- 

formacy] czasopism a „Die W eltbiih-  
n e ‘ , u s ląp ien .e  gen . H e y e  z»* sta n o ­
wiska w odza  n a cze ln eg o  R e ich sw eh -  
ry ma rów nież  i tło w ew n ętrzn e  

in c lerz  R z e sz y  dr. Bru« m ag  m ał 
o św ia d czy ć  gen . H e j  e, że  n ow y  
R eichstag  nie b ęd z ie  zdolny  do  
o w ocn ej  pracy w o b e c  te g o  rządy  
b ęd ą  m usiały opierać się  na p o sta ­
n ow ien iach  § 48 konstytucji R zeszy ,  
to znaczy, że  rząd b ęd zie  rządzić  
poza parlam entem . Gen. H e y e  p o ­
w inien  s ię  przeto trzym ać w p o g o ­
towiu. G en , H e y e  miał na to o d p o ­
w ied z ieć  kanclerzow i, że  dla n ieg o  
miarodajnemu są tylko p o s ta n o w ie ­
nia konstytucji i innych  nie m oże  
uznaw ać, na co  dr. Bruening o św ia d ­
czy ł  „ W o b ec  teg o  dojdz iem y do  
celu  b ez  pana". Z w ró co n o  s ię  za­
tem  do g en era łów  von  Schle ichera  
i H am m erste ina , którzy okazali w ięk ­
szą  g o to w o ść  i obiecał poparcie,  
U p a d e k  gen, H e y e  jest za tem  p rze­
sąd zon y .

N= starą nutę.
„Iiw ieslja" o warszawskiej konferencji rolniczej.

iV/it będzie zpo/onej
i  b o lą ce / SKóry.

M O S K W A , 1-IX. (Pat).—  „Izwie- 
stja" dają w  dniu 1 w rześnia  d łu ż­
szą charakterystykę uchw ał war­
szaw sk ie '  konferencji rolniczej i 
przyznają, akkolw iek  w formie u- 
szczypliw ej, że  prace konferencji  
w yrazdy s ię  realnem i rezultatami.

G azeta  dow odzi,  że  P o lsk a  w y ­
korzysta konfei encję  w arszaw ską  
jako środek nacisku na N iem cy  i 
jako broń, którą s ię  b ęd z ie  p o s łu ­
g iw ać  na terenie  Ligi N arodów .  
U ch w a ły  co do  urządzania w  perjo-  
d yczn vch  o d stęp ach  czasu  p o d o b ­
nych konferencyj i utworzenia  s ta ­
łe g o  Komdetu ek o n o m iczn eg o  s tw a ­
rzają, w ed łu g  k orespondenta , p o z o ­
ry konkretnej formy bloku ro ln icze­
go  i bałtycko bałkańskiej zgody .

O  ile w  az ied z im e  ekonom iki  
europejskie! —  d o w od z i organ s o ­
w ieck i — konferencja  i k om ite1: p o ­
rozu m iew aw czy  okażą  s ię  bezsilne,  
o tyle w  stosunku do Z .S.R.R. mają

m ożność w yp racow an ia  różnych  
środk w walki z sow ieck im  d um ­
p ingiem . W ojna  przeciw ko s o w ie c ­
k iem u k om isa rja to w  handlu zagra­
n iczn ego  stać s ię  m oże , w ed łu g  Iz- 
wiestij, g łó w n y m  tem atem  studjów  
organ ów  ek on om iczn ych , w y ło n io ­
n ych  przez konferencję. Stały k o ­
m itet wygoniony na konferencji ła t­
w o  stać się  m o i:e  instytucją p o d o b ­
ną do ligi walki z bo lszew izm em ,  
kierow nicza  zaś rola P o lsk i sam a  
przez s ię  narzuca temu kom itetow i  
poi tyczny  charakter i zm ienia  go  
w  naturalny irodek przyciągania  
w szystk ich  sił antySowieckich . U-  
dzia* d e leg a tó w  Ł o tw y  i Estonii w  
tym  kom itecie  nadaje mu w y,ątk o-  
w o  sp ecy ficzn y  charakter, s tw arza­
jąc n o w ą  p o d sta w ę  pod  stare p la­
ny organizacji p o lsk o  - bałty ck iego  
b oku przeciw ko Z w iązk ow i S o w ie c ­
kiemu.

Rozdźwięki litewsko-sowieckie.
R Y G A , 1.1X (Tel. wł.), W  zw iąz-  

ku z ooruszen iem  przez litewską  
Izbę H an d lo w ą  (p rzem ó w ien ie  Waj-  
łokajdsa) sprawy s o w ie c k ie g o  d u m ­
pingu w  stosunku do  Litwy, p o s e l ­
stw o  so w ie c k ie  w  K o w n ie  ujawniło  
n iezad ow ól ;nie i m a rea g o w a ć  na 
fo rm u łow an e  przec iw ko  Z S S R  za ­
rzuty. T ak  w ięc  konflikt p om iędzy  
Litwą a Z S S R  wisi w  powietrzu.

W sp ó łp racow n ik ow i „Id. Stim-

D o o k tó  Woldemarasa
Przypuszczenia dziennika niemieckiego.

KRÓLEW IEC. LIX. (A.T.E.) „CKt- 
preusische Zeitung“ zamieszcza k o re ­
spondencję z Kowna, w której za rzu­
ca policji litewskiej prow okację w 
stosunku do W oldem arasa. Zeszło­
roczny  zam ach na  byłego dyk ta to ra  
w Kownie,, zorganizow any miał być 
przy  współudziale policji i osób, k tó ­
re chciały się pozbyć dyktatora litew­
skiego. P rezydent policji Rustejkis, 
jak  pisze ta  gazeta, znany p ro w o k a­
tor, sprow okow ał zam ach na samego

Sensacyjne rewelacje AgabeRowa.
P A R Y Ż , l.IX. (A T E ). M ające  

w krótce  ukazać się pam iętniki b 
rezyd en ta  G .P .U . w Stam bule  A ga-  
b e k o w a  zawierają szereg  rew e la ­
cyjnych  s z c z e g ó łó w  o działalności  
G. P. U. w  Daństwach A zja tyck iego  
W sc h ó d  u. A g a b ek o w  stwierdza, że  
w  ci-igu kilku lat jego  działalności  
na ' 'sch o d z ie  udało mu się wciąg-  
r.ąc >v s .ec i  G. P. U. .zereg w yb it­
nych osobistości Turcji, Persji i E- 
g.Dtu, które pełn iły  s łużbę  agentów ,  
inform atorów i dostarczały  G. P. U. 
n iezw yk le  c en n y ch  informacyj.

'rw agier  min. dworu szacha  per- 
k iego  był płatnym  kon fid en tem  G  

P. U  T urecka  policja polityczna  
zwrć -.iła się  do n iego  przed kilku 
l a t y  z propozycją  ścisłej w spółpra­
cy, jednakow o: została  odrzucona.

gdyz jak o św ia d czy ł  sze f  G. P. U .  
M ienżyńskij, M osljw a L p ie j  w ie co  
się dzieje  w  1 urcji niż sam rząd  
turecki, a w tajem niczen ie  policji tu­
reckiej w  m eted y  G. P. U . by łoby  
n ie b ezp ieczeń s tw em .

S e n sa c y in e  są  rew elacje  A g a b e -  
kowa o roi: G .d .U  w  organizacjach  
kośc ie lnych  na W sch od z ie .  N a K au ­
kazie  G. P. U. w y m o g ło  na katali-  
k o s i e  o r m i a ń s k i m  aby w yśw iec ił  
kandydat iw  G. P. U. na b iskupów ,  
k tó-zy  następ n ie  zostah w y d e le g o ­
w ani na naradę b iskupów  p raw os­
ła w n ych  u patr.archy w  Stam bule.

M iędzy  :nnem i w planach G.P.U .  
leża ło , by w płynąć  na d e c y z ię  pa-  
tjarchy w  kierunku od m ów ien ia  u- 
znania  autokefalnej C erkwi praw o­
sław ne, w Polsce.

Opozycja prawicowa nie kapituluje.
U»A, I-IX, (A te). „Krasnajs m stów , po  otrzymaniu transportu  

G azieta" d on osi  o o ży w io n e ,  dzia- ks ążki StaLna p od  tj-t. „O dD ow iedź  
łi nosci opozycji  prawicowej, przy- tow arzyszom  k o le k ty w 's to m “, użył  
Ł ar ącej nieraz n iezw y k łe  formy. go  na makulaturę. G .P .U . areszro- 
w s w ierdłow sku m ie ’sc o w y  Urząd w ało  16 urzędników , którym w yto-  
R olny, o b sad zon y  przez opozycjo -  czo n o  p roces  o sabotaż.

Szpiegostwo sowieckie w Estonji.
R Y G A , 1 -IX (Tel. wł,). —  W ła ­

dz** e s to ń sk ie  aresztow ały  w  m. 
yar«"i ob yw a te la  so w ie c k ie g o  £Jana 

v ablina, który p od  m aską  em i­
granta z Rosji uprawiał s z p ie g o s t ­
w o  na rzecz  Z S S R  W ed łu g  zeznań  
Sablma, ułatwi] on u c ieczk ę  do

Z S S R  p e w n e g o  kom unisty  z Estonji,  
b ę d ą c e g o — jak się  z d a j t— mordercą  
gen . Unta Sahlin zezn a ł  rów nież,  
ż e  oprocz gen . U nta  zginąć, miał z 
ręk. kom unisty  polsk i_go  S zan ga  
naczeln ik  3-ej estońsk ie!  dywizji 
gen . T en ison .

W S Z E L I C E  H O D H ĘCZtH KI S Z K O L N E
w wielkim wy borze

poleca księgarnia KAZIMIERZA RUTSKIEG0
UL. WILEŃSKA 38.

Z a m ó w ie n ia  z a ł a t w ia  r ó w n ie ż  t e le f o n ic z n ie  (941) z n a t y e h m la s t o w e m  d o s t a r c z e n ie m  d o  d o ­

m u .  K U P U J E  k s i ą ż k i  u ż y w a n e  lu b  z a m ie n a  n a  n o w e .  :-i P O S I A D A  m a t e r j a ły  p i ś m ie n n e .

me" ośw ia d czo n o  w  p o 8e'stw ie  so" 
v  'eckiem , że  zarzuty lit. Izby H a n ­
d low ej pod  ad resem  Z S S R  są b e z ­
p o d sta w n e  Z S S R  m ało od Litwy  
kupuje, gdyż przem ysł l itewski nie  
jest je szcze  rozwinięty . Co s ię  zaś 
tyczy  dum pingu, to — jak twierdzi 
p o se ls tw o  so w ieck ie  — zniżka cen  
tow arów  leży  przecie  w interesie  
n a b y w c ó w  iił ew skich , a w ięc zarzut 
dum pingu nie m a racji bytu.

siebie, abv móc zemścić się na Wol- 
dem arasie  i jego zwolennikach.

Koła rządowe kowieńskie puszcza­
ją  w świat sensacje  o zdradzie stanu, 
o sprzeniewierzeniach, aby  móc u- 
spraw iedbw ić represje  wobec W olde­
m arasa. Władze litewskie chcą  un ie ­
ważnić małżeństwo W oldem arasa, a 
by zmusić jego żonę i jego samego 
do w yjazdu ,z Litwy zagranicę, p o ­
nieważ obaw iają  się procesu sądowe­
go bardziej aniżeli sam  W oldemaras.

Kateneter/yk wyborczy
W  D zien n ik u  Ustaw  N’r. 61 uk aza ło  się 

p o d  p o z y i ją  492 zarządzen ie  P re z y d en ta  Rze 
czypospolitej ' k o u t ra sy g n o w an e  przez p re z e ­
sa  R ad y  Ministrów, m in is t ra  sp ra w  w e w n ę ­
t rzn y c h  i m in i s t r a  sprawieddow aści  o w ybo- 
r a o h  do iSejmu i Senatu

Z a łączo n y  do z a rząd zen ia  powyższego k a ­
len d a rz  w yborczy  przewiduj‘e że:

7 w rześn ia  r. b. 8 n a j l iczn ie jszy ch  k lubów  
p ose lsk ich  p rzed s taw i  g e n e ra ln e m u  k o m is a ­
rzo w i w y b o rczem u  8 c z ło n k ó w  państw owej 
k o m is j i  w yborcze j  ii ty luz  ich zas tępców.

9 w rześ ina  g e n e ra ln y  k o m is a rz  w v b o rczv  
m ia n u je  p rzew o d n ic zą cy c h  o k ręg o w y ch  ko- 
m isy j  w yborczych ,  a  w ładze  a d m in i s t r a c y jn e  
ogłoszą o podziale  na  o b w o d y  g łosow ania .  
Tegoż d n ia  og łoszony  bedzie  sk tad  osobw y
i loka l  u rz ęd o w y  p a ń s tw o w e j  kom is j i  w y b o r ­
czej.

U  w rześn ia  d o k o n a n e  b ę d ą  w y b o ry  człon- 
ików okręg o w ej  ikomisji w y b o rcze j  przez r a d y  
m ie jsk ie  i se jmiki.

13 w rześn ia  p rz ew o d n ic zą cy  o k ięg o w e j  ko 
m is ji  w yb o rcze j  ogłasza  sk ład  osobow y k o ­
m is ji  w w o je w ó d zk im  d z ie n n ik u  u rzęd o w y m .

14 w rześn ia  r a d a  g m in n a  w zględn ie  ze­
b ra n ie  sołtysów, w ględnie  ikomisarz rządow y,  
w zględn ie  w y d z ia ł  p o w ia to w y  m ia n u je  t rzech  
członków o b w o d o w ej  k om is j i  w yborcze j  i 
ły luż  ich zastępców.

19 w rześn ia  n acz e ln icy  g m in  sp o rząd zą  
dla każde j  m ie jscow ośc i  spis w y b o rc ó w  w 
t r z e c h  egzem plarzaoh .

20 w rześn ia  n acze ln ik  g m iny  p rzesy ła  3 
e g zem p la rze  spisu w y b o rc ó w  p rz e w o d n ic z ą ­
cem u  obw o d o w ej  kom is ji  w yborcze j .

26 w rześn ia  o b w o d o w a  k o m is ja  w y b o r ­
cza p rzesy ła  je d e n  egzem pla rz  sp isu  w y b o r ­
ców o k ręg o w ej  k o m is j i  w yborcze j

27 w rezśn ia  o b w o d o w a  k o m is ja  w y b o rc za  
w y k ła d a  sp isy  w y b o rcó w  do  publ icznego  p rze  
g lądu

7 p a ź d z ie rn ik a  zg łaszan ie  p a ń s tw o w y c h  
l is t  k a n d y d a tó w .

10 października osta tn i  dz ień  w y ło żen ia  
sp isu  w y b o rc ó w  do  p rze j rzen ia .

11 października o s ta te cz n y  te r m in  w n o ­
sz e n ia  re k la m a c y j  do o b w o d o w e j  kom is j i  wy 
ł to rcze j  p rz ec iw k o  p o m in ięc iu  w spisie  lu b  
w-pisaniu n ieu p ra w n io n eg o .

15 października k a n d y d a c i  z list p a ń s t ­
w o w y ch  s k ł a d a j ą  n a  ręce  p rzew o d n icząceg o  
p a ń s tw o w e j  kom 'sji w yb o rcze j  o św iadczen ie  
o  zgodzie n a  u b iegan ie  się o m a n d a t  o raz  
s tw ie rdzen ie ,  że  k a n d y d a t  u w a ż a  się za oby 
w a te la  polsk iego  i że wedle  sw ej  na j le p sze j  
w ied zy  p o s ia d a  b ie rn e  p ra w o  w yborcze .

17 października g e n e ra ln y  k o m is a rz  w y-  
b o r r z j  og łasza  w M onitorze  p a ń s tw o w e  l i ­
s ty  k a n d y d a tó w .

O sta teczny  t e r m i n  zg łaszan ia  sp rz ec iw ó w  
p rz ec iw  re k la m a c j i  o w y k re ś len ie  ,ze sp isu.

Zgłaszanie  o k rę g o w y ch  l is t  k a n d y d a tó w .
21 p aźd z ie rn ik a  o b w o d o w e  kom is je  w y ­

b o rc ze  p rzesy ła ją  o k rę g o w y m  ko m is jo m  wy* 
b o rc z y m  dw a  e g ze m p la rze  sp isu  w y b o rc ó w .

25 p a źd z ie rn ik a  o b w o d o w e  k o m is je  w y ­
b o rc ze  p rz y jm u ją  n a p ły w a ją c e  sp rz ec iw y  
p rz ec iw k o  w y k reś len iu  ,ze sp isu  w y b o rc ó w
ii p rz e sy ła ją  je  d o d a tk o w o  do o k rę g o w y ch  
ko m isy j  w yborczych .

K a n d y d ac i  z list  o k rę g o w y ch  s k ła d a ją  n a  
r ęce  p rz ew o d n icząceg o  o k rę g o w e j  k om is j i  
w y b o rc ze j  ośw iadczen ie  o zgodzie n a  u b i e g a ­
n ie  s ię  o m a n d a t .

P e łn o m o c n icy  o k rę g o w e j  l is ty  ikandyda  
itów s k ła d a ją  n a  r ęce  p rzew odn iczącego  o k r ę  
gow ej  ko m is j i  w yb o rcze j  Oświadczenie o wy­
łączen iu  l is ty  o k ręgow ej  d o  l is ty  p a ń s tw o w e j

31 października okręgow e k o m is je  w-ybor 
cze p rzesy ła ją  ob w o d o w y m  k o m is jo m  w y b o r ­
czym  dw a eg zem pla rze  os ta teczn ie  z a tw ie r ­
d zonego  spisu w y b o rcó w ,  jed n o cześn ie  t r z e ­
cie egzem pla rze  p rz e sy ła ją  w ła śc iw ym  n a ­
c z e ln ik o m  gm in .

4 listopada okręgow e  k o m is je  w y b o rcze  
d o s ta rc z a ją  o b w o d o m  i k o m is jo m  w y b o rc zy m  
af isze  z l is tam i k a n d y d a tó w  ce lem  r o z p la k a ­
to w an ia .

P rz e w o d n icz ąc y  o b w o d o w y ch  k om isy j  w y  
b o rc zy c h  w y k ła d a ją  os ta teczn ie  z a tw ie rd z o ­
n y  sp is  w-yborców do  publicznego p rzeg ląd u .

9 listopada o s ta tn i  dz ień  w y ło żen ia  do  
p rzeg ląd u  publicznego za tw ierdzonego  sp isu  
w y borców .

T6 l is to p ad a  g łosow an ie  a o  Sejmu.
19 listopada posiedzen ie  o k rę g o w e j  k o m i ­

sj i w yb o rcze j  w  celu u s ta le n ia  w y n ik u  w y ­
b o r ó w  d o  Sejmu.

23 listopada g losow anie  do  Senatu.
26  listopada posiedzen ie  o k rę g o w e j  k o m i­

sji  w y b o rcze j  w celu u s ta le n ia  w y n ik u  w y ­
b o ró w  do  Senatu .

m w

Podręczniki szkolne
d j  w szy stk ich  Z akładów  N au kow ych  

p o leca  w w ielk im  w yborze

X S I Ę G A R N I A

i i i u m  m m i m
WILNO W ILEŃSKA  25 TEL. 664 
P onadto  k u p u le , sp rzed aje  oraz z a ­

m ien ia  podrączniki używane.

W ie lk i w Heńcz 'Jk.
Mija sto lat jak ż y ł  w Ustroniu  

nad W ierzch n ią  doktór m ed y cy n y  
W  ileń sk iego  Un iw ersytetu , sa m o t­
nik bardzo n ieszczęś l iw y , S tanisław  
M oraw ski. O to  co  p isał o sw y m  ro­
dz in n ym  majątku:

„W szystKo, co gdzie .ndziej  c z ę ­
śc iam i rozrzucore  b yw a. tu cu d em  
jak im ś na przestrzeni w łók kilkudzie­
sięc iu  m asz w  obfitości, że  d o sy ć  
ty lk e  w yciągnąć  rękę. I lud, i sz la­
chta  złotem  jabłkiem  słuszn ie  to 
m iejsce  nazyw a. Bo i c tegoż  O p a ­
trzności ręka na ten k a w a łe k  ziemi  
w  szczod rocie  swojej nie słała!

Są tu, ,ak m ów i przysłowie, i ry­
b y ,  i grzyby, i raki. Są  orzechy, Są  
m ic d y  po  barciach i k łodach. Są  
w s z e lk ie g o  rodza,u jagody. Są  i 
k m iny, i szczaw ie  i chrzany.

T u  ca łe  laski dzik ch labfoni i 
gruszek , a z ich o w o c - w  słodk ie  n a ­
poje. rozk oszn ie  g a s z ą  p r a g m e n .e  
rolnika, z la n eg o  p o tem  j ’ czc :w e,  
pracy. S ą  tu i so sn y ,  i jodły, i je ­
s io n y ,  i graby, i brzosty, i w iązy, i

d ęb y  M asz tłustą glinę, po której 
w szy stk ą  tę rolę, iak tylko zech cesz ,  
sam ą zasiejesz  przen>cą, a m asz  
przytem  i w a p r a  i kredy. N ieraz s ię  
tu n a w e t  i z w e l k ą  bryłą spotkasz  
bursztynu, znajdziesz i z iem .ę ,  co  
b ez  trudu ludów na czarno i p łót­
no  jego i w sze lk ą  tkaninę, jak ch iń­
skim tuszem , p o w lecze .  D o s y ć  tyl­
ko rzeczy takie pod  szm atem  p o d ­
jętej Jarniny na dni kilka p o ło ży ć  i 
skutek  będzie . M asz tu prócz rzeki 
aż  s ied em  d on ośn ych  strumieni, 
ch ło d zą cy ch  twoje pow ietrze, u ży ­
źniających  tw e  niwy. M asz w sz ęd z ie  
w  licznych  krynicach najprzedniej­
sze  w o d y  i n igdzie  tu naok o ło  rów ­
nych  ni w  sm aku, ni w ch łodzie  nie  
znajdziesz. A  jeśli z e c h c e sz  tylko,  
p o k a żę  ci źródła i uarką straszące  
i że la zem  zbrojne. *)■

R zecz  n e p o ję ta ,  w tym raju 
z iem skim  nasz pusteln ik  „ani jednej

*) (S ta n .  M o r a w s k i ,  S z l a c h t a  B r a c ia ,  P o ­
z n a ń ,  W e g n e r ,  1^29 —  itr .  252J.

minuty w  życiu  nio mial szczęś l i ­
wej"! (Str. 256 tego  sa m e g o  dzieła).  
Z a  to zap ew n ił  w ie ’e chwil szczęś l i­
w y c h  czy te ln :kom pism sw ych , k tó ­
re pisał w tern ustroniu bez  ambicji 
pisarskiej b ez  nadz.e i znalez 'en ia  
w y d a w cy .

D opiero  w Wiele lat po  śm :erci 
autora p ierw szy  tom  tych  pam iętn i­
k ó w  w ydali  Adatn  Czartkowski i 
H enryk M ościcki w  W arszaw ie  w  
1924 r. pod  tytułem: „K ilk a  lat mło­
dości mojej w  W i l n i e Trzy lata p ó ź ­
niej w y szed ł  w  Poznaniu tom drugi 
p o d  tytu łem  „ W  P e te rb u rku“ (P o ­
znań  1927), a teraz, z n ó w  po trzech  
latach, w y sz e d ł  trzeci tom  p od  ty ­
tułem  w  rekopioie przez autora n a ­
d anym  „Szlachta B ra c ia ", nakładem  
W y d a w n ic tw a  P o lsk iego  R. W eg n era  
w  Poznaniu ,

M am y tu szereg  ż y w y c h  obra­
z ó w  z życia  szlachty w w  l leń tzczyz-  
r ie i jeden  szkic  obszerniejszy  o 
panu Ignacym  z D orsun iszek , zacn ym  
są s ied z ieM oraw sk iego , Ł u k a szew iczu  
który się  odznacza! w szech stron n em  
uzdi nieniem. W  zakończer. .u tego  
tom u sam otnik  uchyla  rąbek tajem ni­

cy  teg o  d z iw n eg o  p o s łanow iem a,  
które go na tyle lat w  ustroniu za ­
m k n ęło  w  oderw aniu  od  jw.ata. O k a ­
zuje się, że  był to zaw ud miłosny.  
A utor zam łodu k ochał p e w n a  nie- 
w .astę ,  o której p isze  te słow a

„ D u szę  tę, która ci się zam łodu  
tak czystą , jak kryształ tej krynicy,  
zdaw ała , znalazłeś  m o że  'uż dzisiaj 
przyw aloną  w szelk ich  niuprawośc.  
brzem ieni :m. A  ciało jej znalazłeś  
udręczon e  i p rzed w cześn ie  zw ięd łe  
pod tylu lat w ietrzną tTUc.zną! I simy, 
hoży , krzepki c isnąłeś  w zrokiem  p o ­
gardy i wstrętu na to, coś  tak dłu­
g o  m łodem i i lak om em i pożerał i 
pieścił k ied yś  oczyma"!

O  tej miłości m lo d o c  anej swej  
sam autor pow iada: „to nie bv!o
wielką, potężną, tą uwiętą miłoćcią, 
z którejby się  c ie szy ć  m ogli anieli". 
A  jednak  za w ó d  doznany  rozgory­
czy ł  go  na resz tę  życ ia  —  i k ończy  
s w e  w sp o m n ien ia  o U stronia  m odli­
tw ą  o rychłą śmierć.

Praw ie  k arde  zdanie, nap sane  
prrez te g o  sam otnika, d o w od z i w ie l­
kiego talentu. C zem uż za życ ia  nie  
zosta ł znakom itym  pisarzem , a p o ­

znajem y i p odziw iam y go  dopiero  
w kilkadzies.ąt lat po śmierci? C ze­
m uż nie skupił s ię  na jakiemś wiel-  
kiem  dziele , tylko p o zo sta w ił  pc  
s o l  r drobne szkice, a n eg d o ty  i o p o ­
wiadań.a?

W ytłu m aczen ie  teg o  d z iw n ego  
zjawiska p raw d op od ob n ie  tkwi tak­
że  w  wielkiej n iew zsjem n ej  miłości,  
ale nie kobiety , tylko ro d zo n eg o  
oj'.a, ktor) dziwm.e s w e g o  syna  nie  
docenia ł.  T e n  ojciec, przedm iot naj­
g orętszych  uw ielb ień  syna, był  
okrutnym, n iespraw ied liw ym , i jak 
sam  9yn w sw y ch  pam iętnikach bez  
żadnej nagany  op ow iad a , cz ło w ie ­
kiem  d o sy ć  keitkom yślnych  o b y ­
czajów. Jednak rriał dla syn a  urolr 
n iesp ożyty .

Z d aje  rię, że  le k cew a żen iem  
sw e m  i ob ojetn ośc .ą  pozbaw ił  syna  
w sze lk ieg o  zaufania ,do sił w łasnycn  
i tern się  tłum aczy, że  syn  ten  
p on iek ąd  z życia  zrezy g n o w a ł,— -po­
mimo tego , że  w  w a lce  z cholerą  
na w sch od z ie  Rosji dał d o w e d y  i 
nieu straszon ego  charakteru i m ep o -  
spo litego  lekarskiego uzdolnienia.

P o  śmierci ojca osiadł w rodzin­

n ym  majątku i tam zył do śmierci,  
b ez  ambicii, an : r a d n eg o  w y tk n ię ­
teg o  celu. Jednak p o z o s t a w i  pc. 
sob ie  p ism s, które s tanow ią  zbi ir 
bystrych  spostrzeże: i nad o to c z e ­
n iem  i budzą  pympatję i sza cu n ek  
dla ich autora. Ź e  n ie  u s .łow a ł ich  
w y d a ć  za życia, t łum aczy się j e d y ­
nie  tą melancholją, która mu ży c ic  
zaciem niała , i choć  nie p ozbaw ia ła  
go  jasności sądu o sąsiadach , un ie-  
m ożebnia ła  o c e n ę  w ła sn y ch  u zd o l­
ni en,

Jednak Stan:sław  M orawski w  
swoiv.li w soom nien i ach stoi ż y w y  
przed nami . p o zo sta n ie  w  nnsze'  
hteraturze ako pisarz trafnie i p r z e ­
n i k l i w i  przed staw :ający e o o k ę  i 
środow isko  sw oje . N adto  czy te ln icy  
jego  polubią tego  sam otnika, b o  
n iep o d o b n a  go  czytać  b ez  w y r a ź n e ­
go  wra.. enia, że  m am y do c z y n ie ­
nia z cz łow iek iem  zacn ym  i m ą d ­
rym, a tylko na duszy  chorym  i 
przez to bardzo n ieszczęś l iw ym .

W i 'Lutosław ski.
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Społeczeństwo białoruskie nie solidaryzuje się 

z wywrotowa akcja b. pas :ńw.
BIAŁYSTO K .. 1-IX. (Pat). W  związku z ostąkn-iem znanem  w y s tą ­

p ie n ie m  by łych  p o s łó w  białoruskich D w orczam n a  ■ W o ły ń ca  w A le k sz y -  
oach w  pow, grodzieńskim , gdzie , w  czasie  wynikłej strzelaniny, były  
ofiary w  ludziach oraz d ok on an o  l icznych aresztow ań, charakterystycz­
nym  jest fakt n ieso lidaryzow ania  się ludności białoruskiej z poi tyką, 
upraw ianą przez n iektóre czynniki białoruskie. Kuka kuł Towarzystwa  
S zkoły  białoruskiej zakom unikow ało  w ładzom , ż t  rozwiązują się  sa m o ­
rzutnie, nie w idząc ce lo w o śc i  istnienia tej organizacji, op an ow an ej  w licz­
n ych  ośrodkach przez e lem enty  kom unizujące.

Zakończenie kursu robót 
kobiecych i gospodarstwa 

domowego w Wilnie.
Il-gte Targi Póhiocne.

Uwadze wystawców.

96-ieini narzeczony.

L I D A
-f- Kilka s łów z wyborów do Rady G m in­

nej w Raduniu. Przed  p a ru  tygodn iam i o d b y ­
ły  się w ybory  R ad y  Gminnej ' w R aduniu ,  zaś 
n a  s tanow isko  wój''ta gm iny  został  w y b ra n y  
w iększością  głosów ip. Chrul k tó ry  obecnie  
złożył p rośbę  do p. s t a ro s ty  lidzlkiego o zw ol­
n ie n ie  go z z a jm o w an eg o  s tan o w isk a .

P o  w yborach  Rady G m m n ej  w R ad u n iu  
do s ta ro s tw a  lidz.kieigo poczęły n ap ły w ać  

- ska rg i ,  złożone przez  k.s. Szczemirskiego, A11- 
d ru k o m s a .  J a n a  Nosowicza,  Spuziaika i in ­
n y c h  n a  zg rom adzen ie  g m in n e  k tóre  to s k a r ­
g i  z a rzu ca ją ,  iż w p os iedzen iu  bra ły  udz .a l  
o so b y  nie należące do zg ro m ad zen ia  gmin 
n ego  oraz  że dzięki ag i tacj i  tychże osób, jaką  
•wtśrod cz łonków  z g ro m ad zen ia  p rz e p ro w a d z a  
n o .  a g i t a to rz y  ci zas ta li  do R ady G m innej  
w y b ra n i .  D ochodzen ie ,  jednie w  tej  sp ra w ie  
s ta ro s tw o  l idzkie  p rzep row adz iło ,  n ie  po tw ie r  
d z i lo  zarzu tów  w całej  rozciągłości ,  wobec 
czego s ta ros tw o  lidzlk.it s tanęło  n a  s ta n o w is ­
ku. że wyikroczenia jalkie p rz ec iw k o  r e g u la ­
m in o w i  w y b o rc ze m u  zostały  p o p e łn io n e  n ie  
w p ły n ę ły  d ecydu jąco  n a  w y n ik i  wyborów 
TY rezu l tac ie  oczek iw ać  n a leży  p o w o łan ia  
m owej R ady  Um innąj .

Pon iew aż  jed n ak  część igmmy raduńisik-iej 
j a w n i e  u k a z u je  n iezadow olen ie  z w y n ik u  w y ­
b o ró w  do R ady Gm innej ,  p rzeto  w k ró tce  b ę ­
d z ie  się m o żn a  spodz iew ać  dalszego z a s k a r ­
żenia  w yborów  do U rzędu  W ojew ódzkiego .

TY osta tn ich  d n ia c h  zosta ły  już  n aw et  za ­
p o w ie d z ia n e  sp e c ja ln e  zeb ra n ia  p ro te s ta cy jn e  
p o w y b o rc ze  d la  ludnośc i  m ia s teczk a  Ra- 
>dunia.

J e d n a k o w o ż  na leży  tu ta j  podkreś l ić ,  że 
.specjalnie ty lko  ludnotść gm iny rad lińsk ie j  
n ig d y  nie by ła  z ad o w o lo n ą  z w yb o ró w ,  j a ­
k ie  d o ty ch czas  były p rz e p ro w a d z a n e  w R a ­
dun iu .  Zaw sze  w y b o ry  do Rady G m innej  b y ­
ły  po łączone  z całą p t iką  sk a rg  i p ro tes tów  
ze  s t ro n y  ludnośc i  .pewnej części igminy, .któ­
r a  k a ż d o ra zo w o  p o t ra f i ła  d o p a trz y ć  się r ó ż ­
n y c h  n ie fo rm aln o śc i ,  lub też naw et  pew nych  
Jkom binacy j  przy  p rz e p ro w a d z a n iu  wyborów . 
F a k t  ten  jest  n a j lep szy m  d o w o d e m  tego, że 
o-dkąd tylllko m o ż n a  pa m ię c ią  sięgnąć, nigdy 
w  gm inie  r a d u ń sk ie j  nie było zgody pomię- 
wdzy m ieszk ań cam i ,  ale 'zawsze ty lko  sam e  
n i e s n a s k i  i warcholslwa_ k tó re  u jem n ie  w p ły ­
w a j ą  n a  op in ję  g m iny

W  związku  ze z łożoną  p ro śb ą  p. C hruia  
p. s la ro s ta  Jidziki zała tw ił  p rz y ch y ln ie  jego 
p o d a n ie  i zwolnił  go z z a jm o w an eg o  s ta n o ­
w isk a  w ó j ta  gm iny .  Jednocześn ie  n a  s tan o w i­
sko w ó j ta  g m in y  ra d u ń sk ie j  został  wy znaczo­
ny' przez  p. s t a ro s tę  p. R u tkow sk i  byTły wójt  
g m in y  i-wiejskiej. Bodaj  ten  n o w y  w ojt  w p ły ­
ną ł  do d a tn io  n a  w ieczn ie  k łócącą  się lud n o ść  
g m in y  rad u ń sk ie j .

PARAFJANOWO.
+  Pro publico bono. tNa. te ren ie  p raw ie  

k a ż d e j  gm iny z n a jd u je  się  nauczycie ls tw o,  
na leżące  do  d w ó c h  o sp rzeczn y ch  pog ląd ach  
ognisk.  Je d n i  naileżą do  Z. P. N. S. P., a  d r u ­
d zy  d o  C hrześc i jańsk iego  S to w arzy szeń  a  
N. S. P.

S k u tk i  t a rć  są takie, że gdy je d n a  g ru p a  
zak łada  np. w p e w n e j  m ie jscow ości  S tow arzy  
szen ie  Młodzieży P o lsk ie j ,  to in n a  g ru p a  p rz e ­
c iw s taw ia  się  tem u  i n ao d w ró t .

Jedyma g ru p a  p a ra f j a n o w sk a  n a leży  do 
wy ją tku ,  .gdzie dz ie je  się  w rę cz  przeciw nie ku  
o gó ln em u  zadow olen iu .

Tu  nauczycie ls tw o bez różn icy  p rz y n a le ż ­
no śc i  o rg an iz ac y jn e j  p racu je  w spó ln ie  d la  
d o b r a  ludu ,  w śród  k tó reg o  żyje.

O w ocem  tego jes t  i s tn ien ie  o d n ied a w n a  
10 Kół Młodzieży W iejsk ie j ,  z k tó ryoh  p o w ­
s ta ło  Z rzeszen ie  Młodzieży W ie jsk ie j .  Każde 
Koło pos iada  św ietlicę,  gdzie z n a jd u ją  się 
p u n k ty  g łośnego czy tan ia .  Oprócz  tego są se­
k c je  tea t ra ln e ,  b io rące  dość c z y n n y  ud z ia ł  w 
życiu  miejscoweim.

iDo każd eg o  z ty c h  Kół i Z rzeszen ia  n a ­
leży nauczycie l  (ka) i są ich k ie ro w n ik a m i  
l.ub prezesam i.  W  p ra cy  te j  p o m o g a ją  n a u ­
czyc ie ls tw u ludzie  d o b re j  w o l ; : j.ak k ie ro w n ik  
m le c z a rn i  ip. iDudek, wójt  igmuiy p .  bzauro , 
o rg an is ta  m ie jsc o w y  i inni,  k tó rzy  s ta ja  do 
pracy  je s t  .nauczyciel szk. p a ra f ja n o w sk i" j ,  p.

In ic ja to re m  oraz  k ie ro w n ik ie m  pow yższe j  
p racy '  jest  nauczycie  .szk. p a ra f jan o w sk je j ,  p. 
Z yg m u n t  Krąży ńslki, k t ó r y  zespoli* całe  n a u ­
czycie ls two we wspó lne j  p racy .  P o w a g a  jego 
i t a k t  oa rz  t ra fn e  u s to su n k o w an ie  się do  k a ż ­
de j  sy tuacj i  m ów i o dość w ysok ie j  inte ligen- 
-cji, bez  czego p ra ca  stale  ku le je .

■Oby więc g m ina  p a raf janow  ska b y ła  w z o ­
rem  w p ra c y  społecznej  d la  in n y c h  gmin.

—-O---

Niedawno wzniesiony ginach Szkoły Technicznej 
im. Józefa Piłsudskiego w Brześciu n/B.

Najodpowiedn dia w szystkich system em  przedm iotsw ym  prow adzone

KURSY DLA DOROS ŁYCH
przy gimnazjum koed. im . J. I- Kraszew skiego, ul. Ostrobram ska Nr. 27

iv zatei! jzłśl ft M d  K i w i  i i l i a M
(K o rcesja  Kuratorjum  O. S W. — L. 23007/28. K ierow nictw o — L. 4039/30).

P odsta  vą program y g im n azjów  państw ow ych . U strój se m estra ln y  i przedm iotów  y
v b. roku azkoln. zn a czn ie  rozszerzon y . Z a jęc ia  za sa d n iczo  po po łu d n ia , poza  
tem  za leżn ie  od grup . D la u rzy m u ją cy ch  się  z p r a c y —u lg i. B ib ljotek a  pod ręczn  
S zczeg ó ły  w drukow anym  program ie, k tó ry  n a b y ć  m ożna bezp łatn ie  w k s n c e - j  
larji K. D .G . od godz. 10— 11 p r z y  ul. U rzeszkow ej Nr. 3, a  od godz. 17.30 do 21

p rz y  ul. O s t ro b ra m s k ie j  N r .  27. 33

Ujęcie międzynarodowego oszusta.
Przed  ro k ie m  po lic ja  w i leń sk a  o t rzy m ała  

zaw iaoon ii tn ie .  iż w ładze sądow e Republik i  
F ra n c u sk ie j  p o sz u k u ją  oszusta  n azw isk iem  
Fa jw .rsz  R a jtczuk ,  oochodzącego  z W ilna ,  
k t ó r v  został  sk a z a n y  zaocznie  przez  sąd ol 
r ę g o w y  w P a r y ż u  n a  4 la ta  ciężkiego w lęzie 
n i ą  za oszukan ie  znanego  w P a r \ ż u  h a n d la ­
r z a  b ry la n ta m i  Z ygfryda  Zyngiera ,  k tórego 

n a b ra ł "  n a  sun ę 40 tysięcy  do larow .
.Przed p a r u  d n ia m i  ag en c i  po licy jn i  wc

■ U czestn iczk i kursu zw iedzają U niw er­
sytet Stefana Batorego.
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Przygotowania przedwyborcze; 
w

Byli posłowie białoruscy na usługach 
komunistów.

Dalsze aresztowania.
W niedzielnym  num erze „K urjera W ileńskiego’* donosiliśm y o aresz­

tow aniu  przez policją wileńską członków  Białoruskiego |Robotniczo-W łoś- 
ciańskiego Klubu Poselskiego b. posłów  Gaw ryluka i Wołyńca. Nieco 
później policji udało sią również zatrzym ać trzeciego z pośrod  czterech 
poszukiw anych posłów  — m ianow icie Rryńczuka. N atom iast były poseł 
"irecki zdążył zawczasu ukryć sią 1 ujść przed aresztow aniem  Za zbieg­
łym posłem  wysłane zostały listy gończe i nie ulega w ątpliw ości, iż 
zostanie w najbliższym  czasie aresztow any, o ile, co jest m ożliwe, nie 
udało  mu sią zbiec zagranicą.
ĵ S S »Obecnte dow iadujem y sią, iż podczas rew izji w walizach byłych oo- 
słów na Sejm znalezione zostały dokum enty dokładnie stw ierdzające ich 
działalność w yw rotow ą na teren ie całej Polski.

Między Innemi znaleziono bruljony u lo tek  kom unistycznych, k o lp o r­
towanych osta tn io  w Wilnie i na prow incji, rozm aite klisze i t. d.

M aterjał dowodow y, k tó ry  zgrom adzony zosta ł przez policją, w ska­
zuje. iż do swej dziaialności w yw rotow ej aresztow ani posłow ie wciągnęli 
cuły szereg osób, w zw iązku z czem nastąpiły  dalsze aresztow ania.

Blizsze szczegóły, wobec trw ającego śledztwa, narazie nie m ogą być 
ujavt nione

Pozatem  z N ow ogródczyzny donoszą, iż policja m iejscowa, na m o­
cy zarządzenia władz bezpieczeństw a w ojew ództw a now ogródzkiego are­
sztow ała znanego na tam tejszym  gruncie byłego senato ra  Rogulą.

A resztow anie nastąpiło  z w yroku, zapadłego w swoim czasie w Sa­
dzie Okręgowym  w N ow ogródku z art. 129 i niew ykonanego z powodu 
piastow ania przez p. Rogulą m andatu senatorskiego.

W ydział P rop agp n d ow o-P rasow y  
uprasza w szystk ich  m e jsco w y ch  wy-  
s t a w e j w  i u p o w ażn ion ych  z a s tę p c ó w  
w y sta w c ó w  zarr-e iscow ych. by w  
przeciągu 3-cb dr.i zgłosili s ię  do  
ijiura w ydzia łu  w celu podania  d o ­
k ła d n eg o  p raw n ego  brzmień a i adre­
só w  firm do Katalogu P rzew od n ik a  

argów.
Przy podaw aniu  tytułu firmy, na-  

eży  dokładnie  w y r , .en ić  branżę do  
której firma ma być zaliczona, tu-

L w ow ie  aresz tow ali  p o d e jrz an e g o  o sobn ika ,  
k tó r j  u s i ło w a ł  w y m ien ić  w  je d n y m  z b a n ­
k ó w  lw o w sk ich  fa łszyw y  b a n k n o t  500 do 
łarow y.

.Przv sp r a w d z a n iu  tożsam ości  okaza ło  się, 
iż jest  to właśnie  p o sz u k iw a n y  oszust  Fa j-  
■wusz Z jn g ie r .

S p ry tn y  a fe rzy s ta  po odbyc iu  swej k a ry  
i’ Polsce  w y d a n y  zostanie  w ładzom  f r a n c u s ­
kim, (c)

Szież dokładnie  oicrr nić zakres w y ­
sta w io n eg o  towaru.

W y d  ział ostrzega, że  po zam knię-  
c.u list so isu  w y s ta w c ó w  i oddaniu  
odnośnych  m ate ija łów  do  druku 
żad n e  reklarhacje u w zp lęd r ia n e  oie  
bęuą. Term in zgłaszania  ew e n tu a l­
nych  u zupełn ień  i p opraw ek  u p ły ­
w a dnia 5 b. m

Biuro T argow, otwarte iest od  
godz. 8.30 dc  2 pp. i od 5 do 7 
w iecz .

Niedzielny wiec w sali miejskiej.

Zaiządzenia pana prezydenta 
Folejtwskiego.

w  zw iązku z rozpisaniem  no­
w y c h  w y b o ró w  do S e im u i Senatu  
na teren ie  m. W ilna już s ię  rozpo­
c z ę ły  przygotow ania  do n o w e , k am ­
panii wyborczej:

W czoraj pow rócił  z urlopu pre­
zyd en t m iasta  p. F o lejew sk i i na­
tychm iast przystąpił do  przeprow a­
d zen ia  prac przygotow aw czych , w y ­
znaczając  na  czwartek, 4-go b ieżą ­
c e g o  m iesiąca, posiedzem  e k o n ­
w en tu  senjorów , na którem  w y z n a ­
c z e ń 1 zostaną kandydaci na przed­
stawicieli i za s tę p c ó w  do o b w o d o ­
w y ch  kom isyj w yborczych , których  
jest na terenie  miasta W ilna 58.

D o  każdej o b w o d o w ej  komisji 
m iasto  d e 'eg u ie  po  trzech przed­
stawicieli i trzech ich zastęp ców .  
O prócz tego  miasto d e leg u le  dw óch  
przedstaw icieli  i dw óch  z a stęp có w  
d o  okręgow ej komisji wyborczej.

11 b. m. o d b ęd z ie  s ię  plenarne  
p o s ie d z e n ie  R ad y  Miejskiej, na k tó ­
rem zostaną d ok on an e  w ybory  
p rzedstaw  oie )1 i ich z a s tę p c ó w  do  
kom isy; o b w o d o w y ch .

P ozatem  p. prezydent T o le iew -  
ski zarządził, aby w  najbliższym  
czasie  przystąpiono do  układania  
n o w y ch  sp isów  osób  upraw n:onych  
do głosow ań.a .

Referat wyborczy przy 
urzędzie wojewódzkim.

W  zw iązku z orędziem  P. P re ­
z y d en ta  R zeczyp osp o lite j  z dnia 29  
sierpnia r. b. o w yborach  do Sej­
m u 1 Senatu  pan w o jew o d a  w ileń ­
ski p o w o ła ł  do życ.ia o so b n y  refe­
rat w yborczy  w  urzędzie  w o je w ó d z ­
kim. w  którym bkupione b ędą  w sze l­
k ie  czyn n ośc i  administracyjne, zw ią­
za n e  z techniką  w yb orów  na tere- 
ir e  woj. w ileńsk iego . K ierow nikiem  
re iratu został m ianow any referen­
darz A nton i D w orzeck i - B o h d a n o ­
wicz. I ę lefon  referatu 17— 55.

CYFRY GODNE UWAG).
M am y do czyn ien ia  ze z jaw isk iem  n i e ­

zwykle  silnego n a p ły w u  dzieci z p o w o je n ­
n y c h  ro c zn ik ó w  do  szkół pow szechnych .  Gdy 
w  r o k u  1928-29 l iczba dzioci w  w iek u  szkoły 
p o w szechne j  w ynos iła  ponad  316OO.OOO. w  r o ­
k u  1932-33 dojdzie  o n a  p raw ie  do  5 m il jonów , 
w  r o k u  1939-40 p rz ek ro c zy  f> m il jonów . W  
c iąg u  za tem  na jb l iższych  dz iesięc iu  la t  n a le ­
ży  się  liczyć z tak  w z m ożonym  n a p ły w em  
dzieci,  iż r e a l iz a c ja  szczy tnego  h asta  „pow 
szechnego  n a u c z a n ia "  s ta je  pod z n ak iem  za­
p y tan ia .  Z agadnien ie  sp ro w a d z a  się do p rz y ­
g o to w an ia  odpdwiiedniej l iczby  sił n a u c z y ­
c ie lsk ich ,  o raz  odp o w ied n ie j  ilości izb szkol­
n ych .  Gdy w r o k u  1928-29 liczba e ta tów  n a u ­
c zyc ie lsk ich  w ynos iła  około 72.000, w  ro k u  
1932-33 w in n a  w ynos ić  do  100 000, w  r o k u  
1939-40 do  150.000 p rz y jm u ją c  p rz y te m  o b ­
c iążen ie  około 60 u czn ió w  n a  jednogo  n a u ­
czycie la. ^Należałoby za tem  w n a jb l iższych  
'latanii podw oić  ilicztbę nauczycie li ,  co jest  
w  d a n y c h  w a r u n k a c h  o g ran iczo n e j  l iczby 
sem iinarjów n au czy c ie lsk ich  rzeczą  zgoła 
n iem o ż liw ą ,  nie  m ó w iąc  oczywiście  o 'kolo­
s a ln y ch  kosztai  li, k tó reb y  a k c ja  ta  m u s ia ła  
za sobą  pociągnąć .  T rzeb a  zatem  b ę d z :e 
s ięgnąć  do innych ,  z resz tą  już  p r a k ty k o w a ­
n y c h  sposobów, mianowiici-e p rz e sz k a la n ia  
a b so lw e n tó w  g im n a z ja ln y c h  i s łuchaczy  
uniwe-rsytetetu o ra z  w sze lk ich  w yższy ch  
ucze ln i ,  k tó rz y  często p rz e ry w a ją  napoczę te  
s tu d ja  i anarnuja. n a b y tą  wiedzę w  p r z y p a d ­
k o w y c h  i często  je j  n ieo d p o w ia d u jąc y ch  za ­
w o d ach .  Is tn ie je  p o za tem  sp o ra  ilość n iegdyś  
c zy n n y o h  nauczycie li ,  k tó r a  nie m ogąc  z r ó ż ­
n y c h  powodów złożyć n a  czas egzam inów  
zosta ła  p o z b aw io n a  p r a w a  n au czan ia .  M a­
jąc  za sobą wie te  lat p ra k ty k i  n au czy c ie l ­
sk ie j ,  m ogliby  cl ludzie w wielu  w y p a d k ac h  
b y ć  pom ocn i  w walce  z -grożącą n a m  p o ­
w r o tn ą  fa lą  a n a l fab e ty zm u

W  r o k u  b ież ąc y m  k o ń c z y  się p ra w o  n a u ­
cza n ia  w  szkole 'ś redn ie j  d la  tych  n a u c z y ­
cieli,  k tó rzy  rozpoczęli  p ra c ę  przed  ro k iem  
1923, a nie złożyli d o tąd  egzam inu .  P r z y ­
znać  trzeba  iż m in is te rs tw o  ośw ia ty  szło 
'tej 'ka tegorii  nauczycie li  b a rd z o  n a  rękę  
p o z w a la ją c  im  sk ła d ać  eg za m in  u p ro szczo n y  
: p rz e d łu ż a ją c  te rm in  o d w a  tata .  J e d n a k  
i izkoła ś r e d n ia  odczuw a  b r a k  nauczycie li ,  
oko ło  300 posad  by ło  w r o k n  zeszłym n ieob- 
sadzonycili , usun ięc ie  tedy  k i lkuset  c zy n n y ch  
od w i d u  lat  nauczycie l i ,  tę n a sz ą  m ize r ję  
szko lną  jeszczeby  b a rd z ie j  pogorszyło.

P o p i e r a j c i e  L i g * *  M o r s k ą  

~  i  R z e c z n ą ! !  ’

W  n iedzie lę  o gouz. 12.45 w  Sali 
Miej’skiej" o d b y ł się  w iec  w  związku  
z ostatniem  w ystąp ien iem  Trevira-  
nusą. M(Tec został z w o ła n y  przez  
Z e d n o c z e n i -  Pracy  Miast i Wsi 
i zgrom adził on bardzo liczną pu ­
bliczność.

itic otw orzył p. J. Ostrowski, 
pocz  im na p rzew o d n iczą ceg o  w iecu  
zosta ł pow ołan y  prezes  Z je d n o c z e ­
nia P racy  W si i Miast p. Stvpiń-  
ski z W arszaw y. P c  wybraniu pre- 
zydjum  w iecu  przem aw iał p ierw szy  
dyr. SzwedowsK i, d osk o n a ły  znaw ca  
stosunkom p o lsk o -n i im ieck ich ,  były  
prezes „Zw iązku C brony  f K resów  
Z achodnich".

Po dyr. S zw ed o w sk im  przem a­
wiał p ized sta w ic ie l  polskiej m ło d z ie ­
ży akadem ickiej p. Klulcowski oraz  
p. Janusz O strow ski który w p ięk ­
nej oimie nakreślił obraz p o lsk iego  
Pom orza, nawołując  do solidarnego  
odparcia w szelk ich  na nie za ­
kusów .

P o  przem ów ien iach  zosta ła  uch- 
w! łona rezolucja, w której zebrani 
w zyw ają  rząd 1) do odparcia na tere­
nie Ligi i w o b e c  opin i ca łego  św ia­
ta zakusów  n iem ieck ich  ns polskie  
P om orze , i 2) do w zm ożen ia  akcji 
gwarantującej n ienaruszalność gra­
nic. P on ad to  zebrani wyrażają prze­

konanie  o kon iecznośc i  porozum ie­
nia poisko-litŁwskiego w o b e c  współ  
n e g o  n ieb ezp ieczeń stw a  ze  strony  
N iem iec  i przesyłają  pozdrow ienia  
prow adzącej w alkę w obronie «wych  
praw narod ow ych  ludności polskiej  
i lite wskiej w Prusach.

m oń row y  ustęp  rezolucji ma n a ­
stępujące  brzmienie:

„Rząd M arszałka P iłsudsk iego  
zgrom adzeni witają jako rząd ofen-  
z y w y  i w zm c len ia  środkow  n arod o­
wej obrony. Utam y, że  T en , który  
stworzył przez L egjony  renesans  
Polski i który prowadził zw y c ię sk ą  
w ojnę, wyprow adzić  zdo ła  s p o łe ­
czeń stw o  n asze  z marazmu, obojęt­
ności i w zajem n ych  zwalczań. W ie-  
rz>my, konstytucja  będzie  przez  
przyszły  Sejm  tak zm ieniona, aby  
P o ls k t  m ogła  73 c  i rozwijać s ;ę w  
p o w a d z e  sw o ich  praw i przy w y ­
siłku i pracy w szystk ich  sw oich  s y ­
nów*.

P o  uchw alen iu  rezolucji publicz­
ność, k rora nie  m ogła  s ię  zm ieścić  
w sal., g ło śn o  dom aga ła  się  odrzy-  

nia jej rezolucji, co też  u czyn iono.  
O prócz  tego, przem awiali je szcze  do  
niej z i alkom: p-P- K lukow sk i i
Ostrowski.

W iec  o d b y ł się  w  nastroju spo-  
koj l y m  i p ow ażn ym , (m)

■BOB b u l

K R O N I K A
W torek

W rze in ia

Dziś: Stefana Kr. W.
Jutro: E u fen ], P. i Szym ona,

Mr«cb d sło ń ca — g. 4 m. 48. 
   Z achód  . — g. 18 m. 23.

Spostrzeżenia Zakładu Mete- rologjl U . S B  
w Wilnie z dnia 1/YIII— 1930 roku 

1 Śnienie średnie w m ilim etrach: 758 
Tem peratura średnia -f- 16° C

• najwyższa: -j- 24° C
• najniższa: +  11° C 

O pad w milimetrach: 2,9
■Wiatr przeważający: pol.-zachodni. 
T endencja  barom, apadek, stan stały. 
Uwagi:, z rana pogodnie , po p o ł deszcz.

Z POLICJI.
—  K ierow nik działu śledczego  p k m . W a ­

si lew ski  n r - e r w a ł  sw ój u r lo p  w y p o czy n k o w y  
-i p rzy s tąp i ł  do w y k o n y w a n ia  sw ych  obow iąz-  
Ików olużhowych. (c )

WOJSKOWA.
—  .Szeregowcy pułków  legjonow ych  za­

chow ają nazw ę „legjon lści" . Niiedawr.o u k a ­
zał sir* ro z k az  m in i s t r a  sp r a w  w o jsk o w y ch ,  
z m ien ia jący  n a zw ę  n a jn iż sze j  sza rzy  w o jsk o ­
w e j  z „szeregow iec"  n a  „s t -ze lec1', oraz  
„ s ta r s zy  szeregogowiec" n a  „s ta rszy  s t rze ­
lec "  w  fo rm a c ja c h  p iecho ty .  O s ta tn io  m in i ­
s t e r  sp ra w  w o jsk o w y ch  w y ja śn i ł ,  że ro zk az  
■powyższy niie do tyczy  p u łk ó w  p iecho ty  le ­
g ionow ych  w k tó ry c h  h?gjoniśc; i s ta rs i  le- 
g jon iśc i  zach o w u ją  swe d o ty ch czaso w e  naz  
w y  stopni.

Z POCZTY.
—  Zaprowadzenie służby te lefon iezno- 

te legraiieznej. W  a g en c j '  pocz tow ej Dukszty- 
iPijarskie, pow. w ileńsk i  z d n ie m  1 b. in z a ­
p ro w a d zo n o  s łużbę  te leg ra f iczną  i t e le fon i­
czną.

Z KOLEI.
—  U w idocznienie nazw  na staej'ach ko le­

jow ych  W o b  c tego, iż w wielu wypadikach 
n a z w y  s ta cy j  ko le juw ych  są n ieczy te lne ,  a lbo  
um ieszczone  w  m ie jsc u  n ieod p o w ied n iem ,  
w ładze  ko lejow e z a rząd z i ły  w p ro w ad z en ie  
no w y ch  o d pow iedn io  u m ieszczonych  n a p i ­
sów

O prócz  tego k o n d u k to r z y  b ę d ą  w y k rz y k i ­
w a ć  nazw ę  stacji ,  p r z y  k tó re j  p oc iąg  się  _a- 
t rzym a.  (c)

SPRAWY ŻYDOWSKIE.
—  P -zedw yb orczy  zjazd ortodoksów  w  

WH lie. Ja k  się d o w ia d u je m y ,  wiśród ż y d o w ­
sk ic h  ikół o r to d o k sy jn y ch  p o w s ta ł  p ro je k t  
w ystąpieniu  do  p rzysz łych  w y b o ró w  do S e j­
m u  i Senatu  z o sobną  lis tą  o r to d o k sy jn ą .

V zw iązku  z tem  wikrótce m a ślę o d b y ć  
w  W iln ie  z jazd p rzedstaw icie li  kół o r to d o k ­
sy jn y ch  z p ięc iu  w o jew ó d z tw  w sch o d n ich  a 
m ia n o w ic ie :  wileński  ego, now ogródzkiego ,
wołyńskiego, poleskiego i b ia łostock iego ,  (c)

ZE ZWIĄZKÓW I STOW ARZ.
—  U konstytuow anie się Zarządu Zjednocz. 

P racy W si i M iast. W c z o ra j  n a  z eb ra n iu  or- 
g an iz ac y jn o - in fo rm ac y jn em  zostat  o b ra n y  
Z arzad  Koła Wileńsk.ieigc Z jednoczen ia  P r a ­
cy  W si i Miast, w sk ładz ie  n a s tęp u jąc y m ,  
p -ezes Ja n u sz  Ostrowski,  w icep rezes  Glin ic­
ki, s ek re ta rz  Małowiieski Józef.

R Ó Ż N E .
—  U lgi dla w łaścicieli autobusów . N asku-  

tek s ta rań  właścicieli a u to b u só w  władze  a d ­
m in is t ra cy jn e  postanow iły  o d roczyć  w p r o ­
w ad zen ie  w a u to b u sach  szybkosm ogra fów ,  
gaśn ic  i ap teczek  do  d n ia  31 g ru d n ia  r .  b. (c)

—  D o uczestników  walk o kresy zach od­
nie W zy w a  się wszystk ich  u c ze s tn ik ó w  p ra c  
i w a lk  na  t e re n ac h  p leb iscy tow ych  Ś ląska  
Cieszyń&k., Spiszą i Orawy, Ś ląska  Górnego, 
W a r m j i  i M azurów  do zg łaszan ia  się we 
w ła sn y m  in teres ie  w  Sejm ie  p o k ó j  131 w 
g o d z in a ch  11— 13.

— Stypendja m -wa kom unikacji dia ni 
W ilna. M-wo ikomunikacji  u s tan o w i ło  sp e c ja l ­
ne  s ty p e n d ja  m -w a  p o  150 zł. m ies ięczn ie  d la  
s tu d en tó w  w y dz ia łu  p raw n eg o  U. S. B.

O p ró c z  tego u s ta n o w io n o  ikilka stypen- 
d jó w  dla  uczn iów  p ań s tw o w y c h  szkól ś r e d ­

n ic 1! w W iln ie  w w ysokośc i  10U zł. m ies ięcz ­
nie P o d a n ia  o p rzy zn an ie  s ty p en d ju m  n a le ­
ży skla . a ć  do dn. 30-go w rz eśn ia  r .  b. do 
M-wa K o m u n ik ac j i .  (c)

T E A T R  I M U Z Y K A
—  Teatr M iejski „Lutnia" Dziś wchodzi  

n a  r e p e r tu a r  T e a t ru  „ L u tn i a "  p e łn a  h u m o ru  
ii życia  w y b o rn a  k o m e d ja  YemeuiMa „M oja  
p a n n a  m a m a " ,  k tó ra  w  b ieżący m  sezonie  
n a  sc e n ach  zag ran iczn y ch  o d n io s ła  wielk i  
sukces  a r tys tyczny .

Nowość ta  na  n a sz e i  scenie  o t rzy m a ła  
w y b o rn ą  o b sad ę  scen iczną  o raz  m a lo w n iczą  
w ys taw ę .  Role główniejsze  sn o c z y w a ią  w  r ę ­
k a c h :  N iw ińsk ie j,  Kam ińsk ie j ,  Z elwerowi-
rzow ny ,  W yrzykow sk iego ,  Żurowskiego, 
Ja śk iew icza  i D ę junow icza .  Sz tukę  tą  s ta ­
r a n n ie  w y reży se ro w ał  R. Wasiilew ski. Bilety 
zn iżkow e i k red y to w e  ważne .

—  Krukowski »  W iln ie. W  p ią te k  5-go 
i so b o tę  6-go b. m . w y s tąp i  w  W iln ie  n i e ­
z ró w n an y  a r ty s ta ,  u lub ien iec  s to l icy  Kazi- 
m  orz  K rukow sk i ,  n a  czele w y b i tn y ch  a r t y ­
stów rew jo w y ch .

W  in te rp re ta c j i  tych  a r ty s tó w  us łyszy ­
m y sze reg  n o w y c h  p ro d u k c y j :  p iosenek ,  n o  
n  jlo-gów h u m o ry s ty cz n y ch ,  o raz  tańców . 
Bile ty  już  do  n a b y c ia  w ikasie t e a t ru  „ L u tn ia "  
od  11 do 9 ej w ieczó r  codzienn ie .

Inauguracja sezonu zim ow ego. W  T e a ­
t r a c h  M ie jsk ich  w re  g o rączk o w ą  p ra ca  n ad  
p rz y g o to w an iem  p rzed s taw ień ,  k tó re  zai­
n a u g u r u ją  sezon  z imowy. W  T ea trze  n a  P o ­
h u la n c e  w y s ta w io n a  z-ostanie 13-go b. m .w ar  
to śc io w a  ik o n W ja  B liz ińskiego „R ozbT ki" ,  
w  o p ra c o w a n iu  reży se rsk ie m  dyr .  Al. Zel­
w erow icza .  W  T ea trze  „ L u tn ia " ,  sezon 12 
b. im. p o lsk a  k o m e d ja  B ączkow sk iego  „Nad  
po lśk iem  m orzen i" ,  g r a n a  z n a d z w y c z a jn em  
p o w o d z en ie m  w T ea trze  P o z n a ń sk im

8  l  f i  i

S e n s a c j ę  w P a r y ż u  b u d z i  m r ł ż e r . s t w u  9ń - le t -  
n i e g o  p o e t y  P l a c y d a  T e r t r e  ze  104- le tn ią  
A l t o n s y n ą  C lu n y ,  z n a n ą ,  j a k o  . m e t k i  s t u ­
d e n t ó w " ,  g d y ż  o d  70 l a t  z a m i e s z k u j e  

w  S o rb o n ie .

WTOREK, dnia 2 w rześn ia 1930 r.
11.00: T ra n s m is ja  ze L w o w a  uroczyste j  

ulkaoemii z okazji  (dwa rei a Ju b i leuszow ych  
T argów  W sch o d n ic h .  11.58: Sygnał czasu. 
12.05: G ram ofon .  13.00 K o m u n ik a t  m e te o ro ­
logiczny. 17.15: P ro g ra m  dz ienny .  17.20: K o­
m u n ik a t  Zw iązku  Młodzieży Rzem ieś ln iczej.  
17.35: Odczyt i k oncer t .  19.00: A udyc ja  l i te ­
r a ck a .  19.30: P ro g ra m  n a  środę. 19.35: P r a ­
sow y  dzienniiik rad jo w y ,  o p e ia  z płv t  g r a m o ­
fo n o w e ,  h „A ida“ ,i k o m u n ik a ty .

ŚRODA, d n ia  3 w rz eśn ia  1930 r
11.58: 'Sygnał czasu  z W arsz a w y .  12.05: 

G ram ofon .  12.30- Audycja  d la  dzieci . 13.00: 
K o m u n ik a t  m eteo ro log iczny .  17.15: P ro g ra m  
Iz ienny.  17.20 C hw ilka  s trzelecka . 17.35: 
R a d io k ro n ik a  i k o n c e r t .  19.00: K u k u łk a  W i  
ileńska. 19.25: R eci ta l  śp iew aczy .  19.50: P ro  
g ra m  na  czw a r tek  i rozm aitośc i .  20.00: P r a ­
so w y  dz ienn ik  ra d jo w y ,  koncert ,  k o m u n ik a ty  
i m u zy k a  taneczna .

Nowinki radiowe.
TKANSAOSJA Z TARGÓW WSCHODNICH.

T egoroczne  jub ileuszow e X T a rg i  W,scho 
d n ie  zak ro jo n e  są n a  w iększą  n iż  d o ty c h ­
czas skalę  ze w zg lęd u  n a  zn aczn y  u d z ia ł  w  
T a rg a c h  państw  zag ran iczn y ch .  Uroczyste  
o tw a rc ie  T a rg ó w  W sc h o d n ic h  będzie  wiel-  
k ie m  św ię tem  g o sp o d a rcz e m  m ety lk o  L w ow a,  
a le  całe j  P o lsk i  i zgrom adzi  w  sali t e a t ru  
W ie lk iego  p rzedstaw icie li  Rządu, o ra z  sfer 
p rz em y s ło w y c h  i h a n d lo w y ch .  S tac ja  lw o w ­
ska, a  za p o ś re d n ic tw e m  je j  i inne  polskie 
s tacje  n a d aw c z e  t ran s m i to w a ć  b ę d ą  w d n iu  2 
w rześn ia  o  godz .  11-ej r a n o  z sali t e a t ru  
lw owskiego u ro c zy s tą  ak ad e m ję ,  w  czasie k tó  
re j  m. in. zab ierze  głos j a k o '  p rzedstaw ic ie l  
R ząd u  p. m in .  p rz em y s łu  d h a n d lu  —  inż. 
E u g en ju sz  K w ia tkow ski .  Dzięki te j  t r a n s m i ­
sji na  fali  w szys tk ich  po lsk ich  s ta cy j  n a d a ­
w czych  odezw ie  się  b o h a te r sk i  Lwów, k tó r y  
d o w ió d ł  że tak  w  czasie w o jny ,  ja k  d w p ra  
cy  p oko jow ej,  zawsze idzie w p ierw szym  sze­
regu, św iecąc  p r z y k ła d e m  o f ia rn o śc i  i w y ­
trwałości .

„AIDA“ W  W YKONANIU ARTYSTÓW  
,A A  SCAL1“.

P o p u la r n a ,  pe łna  p ięknych  a ry j  o p e ra  
V e rd i ‘ego „A ida“ n a d a n a  zostanie z p ły i  g r a ­
m o fo n o w y c h  p rzez  ra d jo s ta c ję  w i leń sk ą  we 
w to rek ,  d n i a  2 w rześn ia  o godz. 19 30. O perę  
w y k o n a ją  soliści i c lióry  s łynne j  „ L a  -Scali' 
imedjolańskiej  z to w a rzy sz e n ie m  o rk ie s t ry  t e ­
go tea t ru  o o d  d y re k c ją  L o ren za  Molajoli .  W  
ro lach  g łów nych  w y s tę p u ją  sławni a r ty śc i

w łoscy, m ianow ic ie :  w ro l i  Aidy — J.  Aran-  
g i -L o m b a rd i ,  R ad am esa  —  A. L indi .  Amne- 
r i s a  —  M. C apuana .  R an if i sa  —  T. P ase ro ,  
F a r a o n a  —  S. Beccaloni.

W a r to  p rzy  te j  sposobnośc i  p rzy p o m n ieć ,  
że „A ida"  n a p is a n a  zosta ła  przez  Yerdi ego 
n a  zam ów ien ie  k ed y w a  E g ip tu  lzm a i la  Paszy  
n a  u roczys tość  o tw a rc ia  K a n a łu  Sueskiego. 
P re m je r a  „Aidy", za k tó r ą  Yerd i  o t rzy m ał  
h o n o r a r j u m  w w ysokośc i  lOu.OOO f ra n k ó w  
o d b y ła  się w ro k u  1871.

RADJOWY KONCERT SOLISTÓW.
■Ciekawy k o n c e r t  so lis tów n a d a je  s ta c ja  

s to łeczna  w środę, d n ia  3 w rz eśn ia  o  godz. 
20.15 z u d z ia łem  zn an e j  sk rzy p aczk i  L id j i  
K m itow ej,  k tó re j  g rę  ra d jo s łu c h ac z e  słyszeli  
już  n ie je d n o k ro tn ie  ta k  w czasie  w y s tęp ó w  
.solowych, j a k  i w czasie koncer tów  t r ia ,  n o ­
szącego n a zw ę  tej skrze  paczki.  J a k o  solista  
w ys tąp i  ró w n ie ż  świetny b as  O pery  w arszaw  
sk ie j  Ąl.  M ichałowski.  P r o g r a m  w  p ierw sze j  
części pośw ięcony  jes t  B ach o w i.  Uslyszyuny 
im. in. sona tę  E -d u r  n a  sk rz y p ce  solo, o b f i ­
t u ją c ą  w  szereg t ru d n y c h  p a s sa iy  i akordów . 
M ichałow ski odśp iew a  szereg a ry j  o p e ro w y ch  
a  w p ierw sze j  części a r ję  B acha  z k a n ta ty  
Nr. 212.

S P 0 t T
K.K S. OgniSKO m istrzem  Wilna

F o  b u r z l iw y c h  k o n f e r e n c j a c h  w  Z a r z ą ­
d z ie  W iL  O . Z .  P. N. i W y d z i a l e  G i e r  z d e ­
c y d o w a n o ,  iż O g n i s k o  m u s i  r o z e g r a ć  j e s z c z e  
j e d e n  m e c z  z M a k a b i .  D e c y z ja  t a  w y w o ł a ł a  
z r o z u m ia ł e  z a i n t e r e s o w a n i e  w  s f e r a c h  p i ł ­
k a r s k i c h ,  p o n i e w a ż  w r a z i e  z w y c i ę s t w a  M a -  
k ą b i ,  w z r a s t a ły  s z a n s e  1 p .  p .  L e g . ,  k tó r e g o  
d r u ż y n a  m o g ł a  r ó w n ie ż  p r z y  w y g r a n iu  s p o t ­
k a n i a  z M a k a b i  z d o b y ć  t y t u ł  m is t r z o w s k i .

M e c z  o d b y ł  s ię  n a  b o i s k u  M a k a b i  p rzy  
l i c z n ie  z e b r a n e j ,  p o m i m o  d n ie  p o w s z e d n i e ­
g o ,  p u b l i c z n o ś c i .  D ru ż y n y  w y s t ą p i ły  w  o s ł a ­
b i o n y c h  s k ł a d a c h ,  O g n i s k o  b e z  A s c i k a  i z  
d w o m a  k o n t u z j o w a n y m i  g r a c z a m i  (B u ć k o  
t K o z ło w s k i ) ,  n a t o m i a s t  w  M a k a b i  b r a k o w a ­
ło  S z w a r c b e r g a  i T e w e l o w i c z a ,  k t ó r y c h  z a ­
s t ą p i l i  S z m u k le r  i K o t ł o w s k i  1.

O g ó l n i e  s p o d z i e w a n o  s ię  w y g r a n e j  M a ­
k a b i ,  k tó r a  m ia ł a  k a n d i c a p  w  p o s t a c i  g ry  
n a  s w e m  b o i s k u  a p r z y t e m  O g n i s k o  m ia ło  
z a  s o b ą  c ię ż k i  n ie d z i e ln y  m e c z  z M a k a b i  
g r o d z i e ń s k ą ,  n a  k tó r y m  B u ć k o  i K o z ł o w s k i  
o d n ie ś l i  p o w a ż n e  k o n tu z j e .  S t a ło  s ię  j e d n a k  
in a c z e j ,  g d y ż  w b r e w  p r z e w i d y w a n i o m  O g n i ­
s k o  w y g r a ł o  s p o t k a n i e  z u p e ł n i e  z a s ł u ż e n i e  
b i j ą c  M a k a b i  w  s t o s u n k u  4:2 (2:2).

P i e r w s z a  p o ł o w a  m e c z u  b a r d z o  c i e k a w a  
i ż y w a ,  p r z y  g r z e  w y r ó w n a n e j  z a k o ń c z y ła  
s ię  r e m i s o w o  2:2. P o  z m ia n ie  b o i s k ,  g rę  r o z ­
p o c z ę ł o  O g n i s k o  u z y s k u j ą c  z n a c z n ą  p r z e w a ­
gę ,  w  o k r e s i e  k tó r e j  p a d a j ą  w  k r ó tk im  o d s t ę ­
p i e  c z a s u  d w ie  z w y c ię s k i e  b r a m k i  s t r z a ło n s  
p r z e z  b r a c i  W a s i l e w s k i c h  i c o  p r z e s ą d z i ło  
w y n ik  n a  k o r z y ś ć  O g n i s k a .

D a l s z a  c z ę ś ć  g ry  j e s t  n i e c i e k a w a ,  t e m p o  
gry  z u p e ł n i e  s ł a b n ie .  M a k a b i  p r z e s t a w ia  
g r a c z y ,  j e d n a k  w ś r ó d  n i c h  w i d a ć  z n i e c h ę c e ­
n ie  i b r a k  c h ę c i  d o  w a lk i ,  to  t e ż  m e c z  k o ń ­
czy  s ię  p rz y  s t a n i e  4;2 d la  O g n i s k a .  B ra m k i  
d la  z w y c ię z c ó w  s trze l i l i :  P i ą t k o w s k i ,  Ju s z k ie -  
w ic z  i  b r a c i a  W a s i l e w s c y  o r a z  R y w k i n d  
i Z a j d e l  d la  p o k o n a n y c h .

S ę d z i o w a ł  p .  W i r o -K i r o ,

1 p. p. Leg. — Makabi 2 1 (1.0)
R o z e g r a n y  w  d n iu  w c z o r a j s z y m  n a  b o i ­

s k u  M a k a b i  m e c z  p i ł k i  n o ż n e j  o d ru g ie  i 
t r z e c i e  m ie j s c e  w  t a b e l i  m i s t r z o s t w  p i łk i  
n o ż n e j  n a  r o k  b i e ż ą c y  p r z y n i ó s ł  z w y c i ę s t w o  
d r u ż y n ie  w o j s k o w y c h ,  k t ó r a  w y s t ą p i ł a  do  
g ry  w  z m ie n io n y m  s k ł a d z i e  i z G r a c z e m  
w  b r a n c e .

G r a  ż y w a  i c ie k a w a ,  p r z y c z e m  M a k a b i  
m i a ł a  w i ę c e j  z gry  w  p i e r w s z e j  p o ł o w i e  
d z i ę k i  k o n tu z j i  J a b ł o n o w s k i e g o ,  k tó r y  już  
w  5 m. z e s z e d ł  z b o i s k a .  C a ły  s z e r e g  d o ­
g o d n y c h  s y tu a c y j  z m a r n o w a ł  l e w y  ł ą c z n i k  
b i a ł o - c z a r n y c h  R y w k i n d .  P o g o ń  r ó w n ie ż  
m i a ł a  p e c h a  p o d  b r a m k ą  p r z e c i w n i k a  i d o ­
p i e r o  w  o s t a tn i e j  m i n u c i e  s t r z e l a  P a w ł o w s k i  
ł a d n ą  b r a m k ę  d la  s w y c h  b a rw .

D ru g a  p o ł o w a  j e s t  n i e m n i e j  c i e k a w a  n iż  
p i e r w s z a .  A t a k i  g o s z c z ą  n a  z m ia n ę  n a  p o ­
l a c h  b r a m k o w y c h ,  l e c z  p o m o c n i c y  i o b r o ń ­
c y  p r a c u j ą  b e z  z a rz u tu .

N a s t ę p u j e  c h w i l o w a  p r z e w a g a  P o g o n i ,  
c e n t r ę  L a c h o w i c z a  ł a p i e  G o d l e w s k i  i b o m ­
b ą  z 30 m tr .  s t r z e l a  d r u g ą  b r a m k ę  d la  w o j ­
s k o w y c h .  M a k a b i  n ie  r e z y g n u je ,  ja k  z w y k ła  
c z y n ić ,  z w a l k i  i w  n i e d ł u g i m  c z a s i e  r e w a n ­
ż u je  s ię  s t r z e l e n i e m  j e d n e j  b r a m k i ,  do  z d o ­
b y c i a  k tó r e j  n i e m a ł o  s ię  p r z y c z y n i ł  d e b i u ­
tu j ą c y  w  b r a m c e  G r a c z ,  p u s z c z a j ą c  p i łk ę  
x  r ą k ,  k tó r ą  n a d b i e g a j ą c y  R y w k i n d  s k i e r o ­
w a ł  w  s ia tk ę .

W y n i k  j e d n a k  d o  k o ń c a  p o z o s t a j e  b e z  
z m ia n y  i o s t a tn i  sw ó j  m e c z  k o ń c z ą  w o j s k o ­
w i z w y c ię s tw e m .

T a b e l a  k o ń c o w a  m i s t r z o s t w  p r z e d s t a w i a  
s ię  n a s t ę p u j ą c o :  1 m ie j s c e  i m i s t r z o s tw o
W i l n a  z d o b y ł o  O g n i s k o  p r z e d  1 p. p. Leg . ,  
M a k a b i ,  L a n d ą ,  78 p  p . ,  Ź a k s e m  i 77 p .  p*

Z zaw odów  tenisowych.
WARSZAW A. (Pat.) NV 6 -ym d n iu  zaw a-  

dów  ten isow ych  o m is trzo s tw o  Po lsk i  od­
by ły  s ię  da isze  f in a ło w e  ro zg ry w k i,  W  f ina le  
g ry  p o d w ó jn e j  p an  p a r a  D ub ieńska  i Syro- 
p o w a  odn io s ła  n ie sn o d z iew an e  zwycięstwo 
n ad  iparą J ę d rz e jo w sk a  i P o rz o w sk a  6 : 3, 
3 : 6 ,  6 : 3. F in a ł  g ry  ipojedyńczej p a n ó w  
Domiędzy S to la ro w em  M aksem  i T łoczyńsk im  
p rzy n ió s ł  w p ie rw szy ch  t rzech  se tach  w y n ik i :  
7 : 5 ,  5 : 7 ,  6 : 0  d la  S to la io w a  C zwarty  
set zosta ł  przerw a n y  z p o w o d u  u lew nego  
deszczu iprzy s tan ie  7 : 6 n a  ikorzyść Tło- 
czyńskiego T łoczyńsk i  g ra ł  w y ją tk o w o  ł a d ­
nie  i g r a  jego p r z y p o m in a ła  jego występ  
w  sp o tk a n iu  z R u m u n ją .  Dalszy  ciąg m ec zu  
gry  p o jed y ń eze j  panów o raz  f in a ł  g ry  p o ­
d w ó jn e j  p a n ó w ,  w k tó ry m  w ezm ą  u d z ia ł  
b ra c ia  Stolarow ow ie p rzec iw k o  pa rze  W ar- 
mińsKi— M arszew ski ,  w e  w to rek  o godz. II 
p rzed  -południem.
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Z O S T A T N I E J  C H W I L I  Dalsza akcja władz przeciwko terrorystcmr Costes i Bellonie lecą przez Atlantyk.
® ^  W T m I o  4n M m-tm* m A  rrM ■ f / r  *  B P /i D  A H U T ' 1 I V  L W f n K o i ' - r a l / A t i r T O n i o  M rC T iro łl/i/^ łi  n ^ ł t r r r ATelefonem od własnego korespondenta z  W arszawy.

Nowomianowany wojewoda lwowski o walce
z terrorystami.

LW Ó W , 1.1X. (Pat). D nia 31 sierpnia r. b. 
o  godz. 22 m. 30 now om ianow  any w ojen oda 
lw ow sk i N ak on ieczn ikoff-k luk ow sk i przybył 
do L w ow a. P . w ojew oda odjechał o p ro si do 
pałacu w ojew ódzkiego, polecając n iezw łoczn ie  
zgłosić  się  tam  na konferencję naczelników  i 
w ydziału bezpieczeństw a Urzędu W ojew ódz­
k iego, w ojew ódzkiem u kom endantow i P. P. 
oraz naczeln ikow i urzędu śledczego przy ko 
m endzie  w ojew ódzkiej, z którym i odbył p ó ł­
godzinną konferencje.

W zw iązku z dałszem i aktam i sabotażo- 
w em i p. w ojew oda w ydał cały szereg instru- 
kcyj oraz zredagow ał specjalną depeszę do 
M-w a Spraw W ew nętrznych. Pan wojew oda  
N akonieeznikoff-K lukow ski zdecydow any jest 
użyć najostrzejszych środków  celem  p o ło ­
żen ia  kresu w yw rotow ej akcji sabotażystów . 
Z drugiej strony jest zdecydow anym  przeci­
w nikiem  jak iejkolw iek  akcji odw etow ej ze 
strony społeczeństw a polsk iego.

LW ÓW . (Pat.) W pon iedziałek  now om ia- 
now any yvojev oda lw ow sk i N akonieczn ikoff- 
K iukow ski przyjął w  gm achu urzędu w oje­
w ódzk iego przedstaw icieli prasy lw ow skiej, 
polsk iej, ukraińskiej i  żydoy>skiej. P an w o­
jew oda ośw iad czy ł m iedzy lnnrm i. że  cały  
szereg podpaleń, które m iały  m iejsce  w ostat­
nich m iesiącach w eonajm niej 50% są w ia ­
dom e jako  zdecydow ane akty sabotażu. P an  
w ojew oda podkreślił z  naciskiem , że  będą  
one tępione, i jest to p ierw szem  zadaniem , 
jak ie  w ojew oda sob ie  staw ia  na swem  no 
wem stanow isku. P an w ojew oda urządzi w  
tym  celu cały  szereg konferencyj i w yda po­
trzebne zarządzenia. Pan w ojew oda podkre  
śiił dalej, że zarządzenia te bedą odnosiły  
się  do w szystkich  obyw ateli, bez różn icy  w y ­
znania i pochodzenia. N astępnie p. w oje­
w oda zaznaczył, że najw ażn iejszem i sp ra­
wam i w w ojew ództw ie są spraw y roln ictw a  
i program  drogow y.

Starty zboża w dąż płoną.
LW ÓW . 3 0 .V n i. (Pat.) Nocy w czorajszej 

nieznani spraw cy Dodpałili 4 sterty pszenicy  
na polach H enryka G órskiego w Baków szach, 
pow iat Bobrka. Sp łonęło  oko ło  800 kop psze­
n icy w artości 29 tys. zł. Sprawcy zbiegli.

LW OW . 30.VIII. (Pat.) W  nocy z 28 na 
29 sierpnia n ieznani spraw cy pod palili na 
polach spadkobierców  Daw ida K uflera w 
H rusiatycaeh_ pow iat Bobrka, sterty ze zbo­
żem . Sp łonęły sterty ow sa i gryki w artości 
przeszło  4 łvs. zł.

WARSZAW A, l .IX , 'Pa t) .  W  n ocy  z  30 na  
31 s ie rp n ia  w  d w o rz e  U hnów , w  pow. Żół­
kiew , wojew. lw ow skiego  d o k o n a n o  p o d p a le ­
n i a  t rzech  s te r t  p szen icy  i jed n e j  s t e r ty  k o n i ­
czyny .  W  m a ją tk u  P o tu rz y ce  w  pow . Sokal,

własność W ładys ław a  Dzieduszyckiego, w  n o ­
cy z 31 s ie rp ina  n a  1 w rz eśn ia  zostały  p o d ­
p a lone  dw ie  s te r ty  zboża.

LWÓW', l .IX, (Pat).  „Gazeta  P o r a n n a "  d o ­
nosi z Ja w o ro w a ,  że w czo ra j  p o d p a lo n o  ster-  
ty zboża na  fo lw a rk u  R o m u a ld a  San g o ra  w 
Sidnicy, pow . jaw o ro w sk ieg o .  Ogień p rz e ­
rzuci!  się  w k ró tce  n a  są s iedn ie  s te r ty  tak ,  że 
14 s togów stanęło  w  p łom ien iach .  Szkody  wy- 
noszą  oko ło  14 tys.  złotych,

L W Ó W , 1.IX, (Pat), „G aze ta  P o r a n n a  ‘ 
donosi  z Bóbrk i ,  że w  n o c y  z p ią tk u  n a  so­
bo tę  na  f o lw a rk u  Su ch ro w ie  p o d p a lo n o  4 
s te r ty  zboża. Za sp ra w c a m i  p o d p a le n ia  za­
rząd z o n o  pościg. W  d a lszy m  ciągu donosi  „Ga 
zeta P o r a n n a "  o  p o d p a le n iu  d w ó c h  s te r t  s ia ­
na na  f o lw a rk u  w  Ja ry sz o w ie  Nowym.

Ze L w ow a donoszą, że w dn. 31 sierpnia  
kierow nictw o śledcze w spraw ie zam achów  
sabotażow ych  i akcji terorystycznej w  M ało 
polsce W schodniej objął prokurator M ostow ­
ski. W szystk ich  aresztow anych w ub. piątek  
i sobotę członków U. O. W -u oraz zn a le ­
ziony przy nich  m aterjał obeiążająey pr /ek a  
zano sędziem u śledczem u.

W  ub. n iedzie lę  w ładze bezpieczeństw a  
przeprow adziły  dalsze rew izje  w m ieszk a­
niach osób podejrzanych o udział w akcjach

zam achow ych . Aresztowano znowu kilku  
członk ów  U. O. W . M aterjał znaleziony pod­
czas ostatn ich  rew izyj m iędzy innym i m apy  
i p lany w ojskow e z w ytycznem i punktów  
zam ierzonych dyw ersyj i aktów  sab otażo­
w ych, p łan j niektórych dw orców , urządzeń  
i objektów  kolejow ych  pozw alają  przypusz­
czać, iż aresztow an ie obejm ie jeszcze w ięk ­
sze kręgi. Dodać należy, że zeznania aresz­
tow anych obciążają now y szereg osóL,

Przewiezienie aresztowanych terrorystów
do Lwnwa.

LWÓW, 1JX, (Pat). „Gazeta Poranna 
donosi, że wczoraj wieczorem część areszto­
wanych ostatnio, w związku z akcją sabo­
tażową w Malopolsce, osobników doprowa­

dzo n a  .została do L w o w a  i u m ieszczo n a  w  a- 
re sz ta c h  p o l icy jn y ch .  R ównocześnie  z po lic ją  
p ro w ad z i  d o ch o d zen ie  p ro k u ra to r  i sędz a 
ś ledczy.

Rozruchy w Budapeszcie.
BUDAPESZT. (Pal.) O koło 10 tysięcy  ro­

botn ików  w yruszyło  w poniedziałek 1 w rze­
śnia przez u lice  m iasta, w znosząc okrzyki: 
„Precz z burżuazją, chcem y pracy i ch icha”. 
P olicja piesza i konna usiłow ała  rozproszyć  
m anifestantów , ci jednakże obrzucili policję  
kam ieniam i, a  następnie poczęli grabić  
sk lepy.

Rozruchy zostały ca łk ow icie  z likw id ow a­
ne koto godziny 15-ej. W  czasie dem onstra- 
eyj jeden  z m anifestantów  został zabity, zaś 
ciężk o  rannych zosta ło  oko ło  50 osób. W e­
dług don iesień  z prov. incji dzień m inął tam  
zupełnie spokojnie.

W IED EŃ. (Pat.) Prasa w iedeńska porów ­
nyw a pon ied zia łk ow e zajścia  w B udapeszcie  
z krw aw em i w ypadkam i, których w idow nią

był W iedeń 15 lipca 1927 roku. W jednym  
i d-ugim  w ypauku w ysunęły  się  na czo ło  de­
m onstrantów elem enty radykaino-kom unisly  
czne. E kscesy  kom unistów  zaostrzą niew ąt­
p liw ie  przeciw ieństw a m iedzy m ieszczań­
stw em  a klasą robotniczą. Jako znam ienny  
fakt przytaczają dzienniki, że  kom uniści po 
bili przyw ódeę socja listycznego  Ernesta Ga­
rem iego. |

BUDAPESZT. (Pat.) W edle don iesień  pra­
sy  w ieczornej, w  czasie rozruchów  została  
zabita jedna osoba, osób zranionych zaś—  
około 309, w tern w ielu  policjantów . Zranio­
nych zostało rów nież dw óch dziennikarzy. 
poSeoie w  zw iązku z  rozrucham i aresztow ała  
131 osób.

Komuniści podpalili cerkiewkę.
iBIAŁA PODLASKA l.fX. (Pat.) W nocy 

z 25 na 26 ub. m. spaliła się drewniana cer­
kiew prawosławna w Sycinie pow. Biała Pod­

laska .  Z d o c h o d ze n ia  w yn ika ,  że p o ż a r  p o ­
w s ta ł  z pod p a len ia ,  k tórego d o k o n a ły  m ie j ­
scowe e lem en ty  k o m u n is ty czn e .

m g

PARYŻ, LIX. (Pat). Wobec zakończenia w szystkich przygotow ań 
Costes i Bellonte 1 w rześnia o godzinie 10 min. 55 w ystartow ali do lo tu  
transatlan tyck iego . Sam olot wzniósł siej w pow ietrze w ciągu 40 sekund.. 
Zebrane na lo tn isku  w Le Bourget w ielotysięczne tłum y entuzjastycznie 
żegnały lo tn ikow , k tó-ym  tow arzyszyła eskorta , złożona z 5 sam olotów - 
Pierw szy z eskortu jących sam olotów  pow rócił o godzinie t l  min. 30, do­
nosząc, iż lo t odbywa się w pom yślnych w arunkach. Lotnicy lecą na wy­
sokości oko ło  20C m etrów . W-g doniesień z godziny 11 min. 40, Costes 
i Bellonte, przeleciaw szy na południe od Crotoy, rozpoczęli to t nad 
m orzem .

PARYŻ. (Pał.) P arow iec „Ile de France" enw ieh  znajdow ał się  ponad Cap Loop n a  
przejął radjogram  lotnika C osłes’a, zaw ia- zachodniem  w ybrzeżu lrłandji. Lot od b y w a  
darniujący, że  o  godz. 15-ej w /g  czasu Gre- się  pom yślnie.

Odnalezienie zatopionego parowca.
kładzie  200 miiljonów f ra n k ó w  w zlocie. N u r ­
kowie rozpoczęli  p o sz u k iw a n ia  w m ie j s c u ,  
gdzie n a t r a f io n o  n a  szczą tk i .

BREST. 1 .IX, (Pat.) Holownik włoski „Ar 
tigilio" odnalazł szczątka parowca „Egypte1, 
który zatonął w roku 1923, wioząc na po-

Upały we Włoszech.
RZYM. l .IX. (Pat.) iSygnaLizują z ca ły ch  W ło ch  p o w ro tn ą  fa lę  wie lk ich  u p a łó w  k tó re :  

d o ch o d zą  do  37— 38 stopn i  w  cieniu.

Katastrofy kolejowa.
SAINT-ŁOUIS, 1-1X, (Pat). W czoraj w ie­

czorem  wydarzyła się  na lliiji St.-Louis— San 
F ran cisco  katastrofa kolejow a, której ofiarą  
padło 11 zabitych i 39 rannych. Przeprow a­
dzone śledztw o ustaliło , że przyczyną kata­
strofy byia w ielka ilość  głazów , nagrom adzo­
nych na torze w sposób, dow odzący, że było  
to dziełem  sabotażystów .

LONDYN, 1.1X. (Pat). 1-go w rześn ia rano  
przyw ieziono do jednego z  tutejszych szp ita li 
20 osób, które odn iosły  rany w czasie kata

strofy  kolejow ej, jakiej uległ w nocy express». 
przybyw ający z G lasgow, który na dworcu, 
londyńsk im  E aston w padł na zastaw ę. M aszy­
nista i palacz zosta li zasypani w eglem . k tó ­
ry z pow odu zderzenia w ypadł z ten-deru.

PARYŻ, 4JX . (Pat). W czoraj o  godz. 17 
m. 10 pociąg, który opuścił stację R ennes o  
g odzin ie  12 m in. 45 udając się  do Paryża,, 
zderzy! s ię  z lokom otyw ą na stacji Chartres. 
D w ie osoby zostały zabite, k ilka rannych

Groźny pożar.
O gitń straw ił 3 tysiące demów.

SZANGHAJ. 30.V1U. (Pat.) W  m ieście  
Chung-King wybuchł gw ałtow ny pożar, który

■ S B S & liS & S !

straw ił 3 ly s . dom ów . Są tysiące ofiar. Szko­
dy obliczają na m iljony.

K B m m t a u M i a m

&  i ie j s k i a
SALA MISiSKA 

ńsirobram ska 5.

Od dnia 30.VIII. ao 2.IX 
1330 roku włącznie będą 

wyświetlane fiimy: SALKA 0 ZŁOTY KĆG
Największe arcydr. film. wszystkich 
cza9ów na tle przepotężnych szczytów 
alpejskich. Dramat życiowy. Akt. 12

W rolaci gł Li i i  Trsnker, Marcella Nad program:
A bani, P iotr Voss * Paw eł Graetz. ------ ---------

Kasa czynna od godz. 5 m. 30. — Po°"ątek seansów od godz, 6-ej. —
Korzystajcie z okazji kon,6dl‘

Następny program:
w 3 akt. 

Sim ba".

Pierwszy dźwiękowy 
KINO-TEATK

HELIOS “
Wilno,Wileńska 38.

— Od godz. 4 15 do 8-ej cpny zniżone: Balkon 60 gr. Parter L zł. — — Ostatni seans o godz. 10.15. —
0 z .. ' 1 1  n *  a  B wspan. .  w/.ruBz. di amat miłości z
dźwiękowy. Arcydzieło o [ y / , | C l C  życia współoz. kobiet. Rozflirtowana
najaitua ln ie jsz .  temae.ie. J  mężat<a —Sally E lle rs ,  Uwodziciel
— Norman Kerry, Panna, poszukująca przygód — Thelrra Todd. Rzecz ro 2egr. się w sleg. świecir Paryża. 
Wytw. -iaucigi, orkiestra hawajska. Nad program: ReWelac. dodatek dźw iękow y i Tygodnik Film ow y.

DŹWIĘKOWE KINO
i««

n
ul. A. Mickiewicza 22.

Przebój m em yl Od godz. 4-ej do 7-ej oeny miejsc znizone: Balkon 80 gr. Parter  1 zł.
P-g arcydzieła Artura Sznitzlera. W roli 
głównei: genialna mi-trzyni łez i uśmie­
chów Elżbieta Bergner, A lbert Basser- 
man, A lbert Steinrhck i Jack Trevor. 

Nad program: 2 rew elacyjne dodatki dżwiękowo-śpiewrie. Począ ek seansów o g. 4-ej, ostatni o g. l0.3o
PANNA ELZA

Kino. Kolejuwe

OGNISKO
(•ook dworca ro'ejow .)

PŁONĄCY OKRĘTDJziś i dni następnych gwiazdy f i ­
rnowe Mary Kid i Katty rlagy oraz 
znany Andre Nox w najbardziej fa? 

cynu jąc jm  filmie miłosnym p. t,
Przygody młodzieńca, porzucającego dom rodzinny ula życia na statku rybackim.

Triumf miłości, mii dości i urody! Początek seansów o godz 6-ej, w niedziele i święta o godz. 4-ej pc poł.

51
O d  9-go wrzren.a do 14 go października r. b.

od b y w a ć  s ię  będz>e c .ągm cn ie
włącznie

tf-sj K |IIS Y  21-e j lO T E R J i P A Ń S T W O M
85.000 w ygranych na su m ę za 28.000 000 złotych

G Ł Ó W N A  W Y G R A N A  Zł. 750.000.
P o lo w a  lo só w  wygrywa!

Niechaj ci W szyscy, którzy nie są jeszcze w posiadaniu naszego  
losu, póki czas zaopatrzą się w nasz los.

N asz  szczęś liw y  ad res1

E. LiCHTENSTEIN i S-ka
WILNO. WIELKA 44.

Centrala kolektury: Warszawa, Marszałkowska 146.
Firma egzystuje od 1835 roka.

Zamiejscowe zlecenia załatwiamy od sroime po wpłaceniu należności 
n a  nasze konto w P. K O. 81051.
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Ogłoszenie.
Komornik Sądu Powiatowego w Wilnie, I rewiru, 

zamieszkały w Wiłuie przy ul. Potockiej Nr. 14 m.5>, 
zgodDie z urt. 1030 U. P. C. obwieszcza, iż w dniu 
9 września 1930 f. o godz 10-ej raoc w Wilnie przy 
ul. Mickiewicza Nr 13, odbędzie się sprzedaż z licy­
tacji publicznej m a ją tku  ruchomego- Wojskowego 
Zjednoczenia Spożyw. Oddział w Wilnie, sk łada ją­
cego 8:ę z towarów galanteryjnych i piśmiennych, 
aUykulów spożywczych i kolunjalnyeh, urządzenia 
sklepowego oraz konia z wozsm ciężar., oszacowane­
go na sumę 35,308 zł. 11 gr., na  zaspokojenie pre­
tensji Skarbu Państwa 1 innych wierzycieli. 
1507/VI—354 Komornik Sądowy A. Uszyński,

Zatwierdzone przez M. S. Wewn.

Stefana Grabowskiego
w Wilnie, ul. Garbarska 1, tel. 82.

Przyjmuje ogłoszenia do wszystkich pism na |  
warunkach bardzo dogodnych. |

Kosztorysy i oferty na żądanie. i
 ___________  357 t

m  ROK SZKOLNY
polecam materja ły  szkolne rysunkowe 
i kreślarskie w w ie lk im  w y b o rz e .U c z ą c y m  s i ę

F P .  U R Z Ę D N I K O M  należącym do kół urzędniczych — N A  R A T Y

Szkołom i sklepom Braiiiej Pomocy na dogodnych w&runkaeh 
z odpow iednim  rabatem .

1 W. BORKOWSKI
WILNO, MICKIEWICZA Nr. 5, TELEFON 372. 

F E L J A :  UL. Ś-T0 JAŃSKA Nr. 1, TELEFON 371.

■ : y : ....

PO ZAKOŃCZENIU KURSU M E tfO N IK I
pod osobistem kierownictwem p. Daniela Fajnsztejna, stwierdzam co następuje: 

1) Muemonika daje możność usooom, nteposladającym dobrej pamięci 
naturalnej, przyswajanie materjalu, niedostępnego nawet przy wybitnej pamięci 
naturalnej.

2 W miarę przerabiania, ćwiczeń mnemonlcznyeh, pamięć natura lna ,  j a k ­
by drogą indukcji, pobudza się do działalności i wzmacnia się.

3) Amatorom gimnastyki mózgowej — szarad, zadań krzyżowych i t  p. 
daje memonlka szerokie pole do dziułaDia, z tą  różnicą, iż jednocześnie odnosi

korzyść praktyczną w postaci przyswajania wiadomości z najrozmaitszych 
dziedzin.

4) Sposób, w jaki p. Fajnsztejn, człowiek wszechstronnie wykształcony, 
wykłada swój przedmiot, je s t  nader eiekawy i dostępny, lokcje zaś ko^espun 
deneyjne, z któremi również miałem możnośność zapoznania się, są ułożone 
świetnie.

W iktor O rzeszkow skl
Wilno, 5w'ęciiansKa 31. . art. muzyk 364
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N A J L E P S Z Y

WĘGIEL
górnoSląski 

koncernu  
„ P  lU SnErf"

oraz koks wagonowo i od jednej tonny 
w szczelnie zamkniętych i zaplombowa­

nych wozach — d o s t a r c z a
P rzeds ięb iorstw o  H a nd low o - P rzem ysłow e

egzystuje 
od r. 1890M. DEULL

Biuro: Wilno, Jagie llońska 3—6, tel. 8-11 
Składy węglowe: Słowackiego 27, tel.14-46

3 6 3 '

N a  s t a n c j ę

kilku uczni
przyjmie in te ligentna ro­
dzina — opieka troskliwa 
ewentualnie pomoc w na­
ukach. Ulica Mostowa 
Nr. 29 m. 20. 277—0

Zgubione prawo jazdy 
iNr. 639 wyd. nr. imię 

Ja u a  Bukii a oraz 2 biank. 
weksl. po 590 zł. żyrow. 
przez Aleksandra i Micha­
ła  Borawskich—uniewai 
niają się 358

■ B u u n r a

Na mieszkanie i utrzymaniem
teligentna rodzina 5 uczenie lub uczni za niew y­
soką opłatą Odżywianie obfite i zdrowe, opieka, 
troskliwa oraz pomoc w nauc» zapewniona Łaskawe 
zgłoszenia, Łukiszki, Ciasna 22 m. 1, aom w ogródku.

ZAKŁAD MALARSKI
f f i l e r j a i i i  W o ź a ic h le g o  JSSSUt.
Wykonywa wszelkie roboty malarskie i pozłotni- 
czb kościelne, pokojow e I szyldnw n Jak 

w rnieiscu tak i na  prowincji.
SZYLDY EM ALJOW E W Y PA LA N E.

Od roku iS43 Istnieje |

Wilenkln
1 Ul. TATmRSKA 20

M e b l e
] jadalne, sypialne i ga ­
li binetowe. kredensy,
) stoły, szafy, łóżka l i d.

W ykw intne, Mocne,
N I E D R O G O ,
aa M ł y n  M h b  j

I NA RATY.
NADESZŁY NOWOŚCI. \

K i- .W fA N Ń 8 A

iMlmK
ul. Królew ska 9.

W;, daje śn adanla, obiady 
i ko lacje— zdrowe, tanio 
i obficie. Zimne i gorące 
zakąski. Piwo. Gabinety. 
Dla stołujących się mie­

sięcznie zniżka.

Zgub. ks. wojsk, wyd 
przez P. K. L Wiie .ka 

poy. na im Jankiela  Fu- 
terfas—uuiew. się. 316

Zgubiony kwit lembar- 
iowy rBiskupia 12) 

N* 69191, unieważnia się.

»»

KUr.JEP W ILFNSK!
ttpóika z ogr. odpow.

D R U K A R N I A

IRTROLIGATORNIA
ZN1CZ“

Wilno, św. Jańska Kr. i
Telefon 3-40. 

D z i e ł a  k s i ą ż k o w e ,  
d r u k i ,  k s i ą ż k i  d l a  
u r z ę d ó w ,  b i l e t y  w i ­
z y t o w e ,  p r o s p e k t y ,  
z a p r o s z e n i a ,  a f i s z e  
i w s z e l k i e g o  r o d z a ­
j u  r o b o t y  d r u k a r s k i e  

WYKONYWA 
PUNKTUALNIE 

— TANIO — 
S O L I D N I E

Uzdolniony

::
;;
ip

if
!3
ii

!L

PG8ZUKUJB POSADY. 
Adres: Szkaplerna 37—4.

przyjmuje od 9 r tn u  
do 7 w . ul. S/iickie- 
wiCL* 30  m . 4 , W . Zdp. 

Ks 3093 352

Popierajcie Ligę Morska!

FILIP MACOONALO. 12)

Miłość datsfttywa.
Autoryzowany, przekład z

S łal. przyglądaiąc się  rzece.  Ż e ­
by m óg ł tylko zn aleźć  jakieś rozsą­
dne w yt łu m aczen ie  ..

Przysz ło  mu coś  do g łow y. Z a ­
śm iał się na tę m y - 1, ale uczep  ł się  
je ’ pow ażn ie .  N a przeciw ległym  
brzegu  stał dom  W zn o s i ł  s ie  na 'a- 
k ieś  trzydzieśc i łokci p o n ad  stru­
m ien iem ,spog ląda ł n a w et  z^ej w y s o ­
k ośc i  na bramę, przez którą teraz  
w y sz e d ł  Gethryn.

P rzyp u śćm y, Le z tego  dom u  
k ło ś  chciał się szy b k o  dostać d o  
A bbothall  i to tak szvbko, że  nie  
starezjdo mu uz czasL na przeby­
cie  ćwierci mdi z każdej strony rze­
ki, ż s b y  prze ić przez mast. Przy- 
jaw szy  tę h ip o tezę ,  by łob y  to dość  
rozsąd n e  w y t łu m a czeń 1", jakkolwiek  
łam ? teorja była  oczyw iśc ie  n iepra­
w d o p o d o b n a , d la czeg c  jednak  nie  
m a sob ie  p o zw o h e  na fantazjowanie?

W te d y  rów nież  trzeba by ioby  
przyjąć, że  ta k o b :eta m usiała bvć  
dosk on ałą  p ływ aczk ą  i tak p rzy zw y ­
czajoną do  w ody, że  w ola ła  uż>ć  
tej drogi, n r  b iec  brzeg em strum ie­
nia. P ow zsąw szy  więc tak'e posla-  
n ow ien ie ,  m usia łaby h e c  kaw atek  
brzegiem , a ż do  punktu, z k tórego  
z prądem  rzeki m ogłaby dopfynąć  
d o  dom u.

angielskiego J. Zydlerowej.

■chociaż s-miał s ię  z siebie , za ­
wrócił na lew o  i p o szed ł  w górę  
rzeki, wpatrując się u w a ż n e  w  
miękki, gliniasty brzeg.

P o  kilkudziesięc iu  krokach z n a ­
lazł d w a  ślady sandałów . Były g łę ­
bokie  i o d c i .n ę ły  “ię na glir, e zu ­
pe łn ie  wyraźnie.

< i^thryn był zdum iony, lecz  je­
szcze  n iedowierzał. G dy tak p a ­
trzy zam yślony w ci“mną w o d ę  
rzeki, cuś b ia łego  uderzyło  ’ego  
wzrok. Z aciek a w io n y  p izysiad ł,  za ­
k a sa ł  rękaw i wto^ył ramię w  w o ­
dę, m acając dokoła  kam ienia, który  
w y sta w a ł  o parę cali nad p ow ierzch­
n a  P alce  jego napotkały szukany  
przedm iot. P o a n io s ł  s :ę i przyjrzał 
swej zd ob yczy .

P łó c ie n n y ,  kąpie low y sandałek.  
Z  przyszw y zwicała zerwana tas iem ­
ka, p o d e sz e w  była  Jznurkow a.

—  W idzisz  Beniam inku —  rzekł  
G ethryn do swej taiki— ż s  miałem  
rację. Nigdy w  życiu  nie by łem  tak  
zd u m ion y , jak w tej chwil.. A le  m u­
sisz  przyznać, meja tow arzyszko , że  
A . R G ethryn om ylił się. a braci­
szek  B oyd ma rację. G d zież  jest  
mej „dom ownik" w takim razie?

2 .

Gethryn znalazł się na drugiej 
stronie rzeki. Z a  »obą m iał m ost  
drewniany, a przed sob ą  dom, w  
którym znaiazła  schronien ie  o w a  
p ływ aczk a  W  bocznej k ieszen i G e-  
tnryna sp o czy w a ł sandałek,wy-^śnię-  
ty i ow in ięty  w  k a w a łek  gazety ,  
którą znalazł przy żyw o p ło c ie .

S zed ł  zw olna, szukając w m yśl,  
pretekstu  do zjav/ienia się w  tym  
dom u Z  zam yślen ia  obudził go  
czyjś okrzyk.O bejrzał s ię  i zob aczy ł  
b>r Artura, id ą ceg o  od  m ostu  sp ie ­
sznym  krokiem.

Sir Artur był zadyszany .
—  Hallo! bano! —  w oła ł Cóż  

Dan tu robi? P e w n o  z w izytą  do  
Lucy? N ie  w iedzia łem , ż e  ją pan  
zna

— Nie znam . Kto to jest Lucy?
— Pani L em esrr ier .  T o  jej dom.  

W ła m ie  do  niej ia ę
— P ójd ę  z p an em  do bramy —  

odrzekł Gethryn. Czuł zaproszenie  
w powietrzu. — N ie idę w łaśc iw ie  
n'gdz” ’, tak się w ałęsam . Chciałem  
p o m y ś leć  trochę nad w szystk iem .  
P rzeszed łem  przez ogrod i przez  
most, r ie w ied ząc  n a w et  o tern.
i N ie  p o w ied z ie !  nic sir Arturowi  

o sw y ch  o d k r y c a c h .
Starszy pan okaza ł zacieka  

wienie .
— U d ało  się w ięc  panu cos o d ­

naleźć , j tżeh  ma pan nad czem  roz­
myślać? W idoczm e wnęce, w każ­
dym  razie o d e  mnie, chociaż od

pó łn ocy  łam ię so o ie  nad tern g ło ­
w ę  A  ten d etek ty w  policyjny też  
zd a ’e się, n iew  e le  w ięcej  wie.

— E, Boyd to dzielny ch łop  —- 
odrzekł G ethryn.— U da mu s ię  na-  
p ew n o .

—  E 9j Boże! —  w estch n ą ł  sir 
Artur. —  T a k a  straszna zbrodnia! 
Straszna! Nie m o g ę  n aw et o tern 
m ówić... .biedny p o c z c .w y  John. Czy  
pan go  znał dobrze?

— Nie. Parę razy tylko w ita łem  
s ę z nim przy jąluchś okazjach  i 
tyle.

— M ożna g o  było  lubić... A le  
lepiej n>e m ó w m y  o tern. B o ż e 'B o ­
że, co to za hałas się  podniesie .. .
aż chyba szeroko o tern m ów ią.

— P ew n ie .  W ielk i c ios dla A n-  
glji, a gratka dla F leet  Street. Ach!  
spójrz pan tylko! Pani... pani Lerne- 
surier dba w idoczn ie  o p iękno  sw e­
go  domu!

—  Śliczny, prawda? Budowa! go  
1 «ieason.

Umilkł, a G< thryr zaczął s ię  o- 
bawiać, że  przynęta  pozosta ła  bez  
skutku.

Podeszli  do  bramy ogrodow ej.  
Z  poza  żyw op ło tu  w 'dać było g a ­
zony, kw iaty  i dom . Gethryn m e  
tylko przez dyp lom ację  pochw alił  
siedzibę . Z b u d o w a n a  była  w ed le  
n ajn ow szych  w y m a g a ń  w s p ó łc z e s ­
nych i D”aw e rów nie  piękna, jaic 
Abbotshall.

G ethryn uczynił  gest  pożegnan ia .  
L ecz  okaza ło  się, że  sir Artur p o ł­
knął przynętę.

—  W ie  pan co?— o d e z w a ł  s ię— a 
m ożeb y  pan poszed ł ze  mną? W nętrze  
jest  jeszcze  c iek a w sze ,  a przytem  
chcia łbym  zap ozn ać  pana z L ucy  i 
jej siostrą. B ęd ą  bardzo raae. Prócz  
m nie miał być  jeszcze  ktoś  na lun­
ch u — a m ian ow ic ie  m łody  Travers.  
sekretarz Johna, ale nie m oże  przyjść. ‘ 
Jest bardzo zajęty , a że  przytem  ta­
ki m łody, uw aża, iż nie w y p a d a  mu  
szu k ać  w  takim dniu rozrywki. N ie  
rozum ie ,— ż e  trzeba u ię cz e m ś  zająć, 
cboi tażby dla u sp ok o iem a  nerw ów .  
W sunął rękę p o d  ramię G ethryna.  
—  Proszę , n iech  pan idzie ze  mną.

G ethryn pozw olił  s ie  przekonać.  
Przeszli przez ogród i d -koła domu, 
d o  w ejśc ia  frontow ego. Śliczna, e le ­
gancka p ok ojow k a  w sk aza ła  ,m 
chłodny, rozkoszny salon.

N ag le  drzwi o a lk o n o w e  o tw orzy­
ły się  szeroko i w ypad ła  z nich m ło­
da panna, Gethryn zau w aży ł szczu p ­
łe  kostki nóg, w ysm u k lą  figurkę i 
w cale  ładną  tw arzyczkę. D ozn a ł  
jednak rozczarowania. V)1 fosy  jej by­
ły rudawo złote.

Sir Artur przedstawił pannie  
D orze  Mastersor.— „pana" A n to n ie ­
go Gethryna, bo znał jego n iech ęć  
do „pułkownika .

D z ie w c z y n a  zwróciła  się  do star­
szeg o  pana.

—  A  g d z n z .  .Archie? N ie przyj­
dzie  węale?

Z twarzy Sir Artura znikł k o n ­
w encjonalny  uśmiech.

—  Nie, kochan ie .  Nie przyjdzie. 
Jest... lest  bardzo zajęty... Z a w a h a ł

się .— Słyszałeś  juz p< w n ie  o... o pa 
nu H oode?

P an ien k a  o d e tch n ę ła  głębiej,
—  T ak, d ow ieaz ia łam  się  t r  re 

chwili. Co pan so o ie  o m n ię  m yśli  
że  nie spyta łam  bię zaraz o  to, a lt . ,  
ale nie chciałam  poprostu  w prost vi 
to uw ierzyć . N iem a  o tern w żadne  
g a zec ie ,  które z rana nad esz ły ,  a 
d o p .ero  co  w sta łam . Byłam  w czora  
strasznit zm ęczon a , h o w ie d z ia ła  m
0 tern służącą. L ucy  nic je szcze  ni 
w ie. P e w n ie  już wstała . —  N a g le  o- 
garnął ją niepokój. — Jak pan  dziw ­
nie patrzy... Czy... czy A rchie  ma 
z tego  pow oau .. .  jaką przykrość?
* —  A le ż  co znowu! T y lk o  jei
bardzo zajęty. R ozu m iesz  p rzec ie— 
są  tam detektyw i.. .  ś ledztw o. Udałc  
mi się  w y m k n ą ć  i w ola łem  tu przyjśi
1 p r z y p r o w a d z i  z lo b ą  pana G et  
hryna. Całe szczęśc .e .  że  przyjechał  
i m aga trochę policji—jako najbar­
dziej uzdoln iona oso b a  w takich ra 
zach.

je ihryn  byl n iezbyt zad ow olon y  
ze  zdradzenia  jego  roli, w ię c  tylko  
patrzał w milczeniu na gr -  kolorów  
w o d y

Sir Artur ciągnął dalej:
—  Straszna tragedja, k o c h a c ie .„
— Co? Co się  stało — u s ły sz e l i  

w e  drzwiach przerażony g łos  k o ­
b iecy .

G łos  byłby m iękki i miły, g d y b y  
nie jakaś chrypliwa nuta zgro zy  c z y  
Listerji.

{D. c. n ).
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